
Nr.' 355. We Lwowie Wtorek dnia 22. Grudnia 1896. Rok X X I X ,
tt “ta ' '

B lnro  Bedakcji  „Dziennika P o lsk ieg o " ,  p lac  M arjeck l
l iczba 6 i  7.

P rz a d p U ta  wynosi wo Lwowie roczni® 18 zł. — p ó ł­
rocznie  9  zł. — k w a r ta ln ie  4  zł.  50  e t .  m ies ięczn ie  
1 sł. 50 c t ,  za przesyłtcę do domu d o p łaca  się 
20 et.  mieBięuznie 

2  p rz esy łk ą  pocztową w paiistwi ■ ' .u s t r iack io m ,  roczn ie
04 i \    pó łroczn ie  13 zł. — k w arta ln ie  6 zł. —
m iesięcznie  2 zł.

Z  p rz c sy łk ą  p o e i to w ą z a  grŁnieę dc ó ł ły o h  Niemiec roeznie  
50 m arek — k w ar ta ln ie  13 m arek  40 er. gr .  — 
do F ra n c j i ,  A ng i j i ,  W łceh i Szw ajca r ji  rocznie 
80 f ra n k ó w  —  k w ar ta ln ie  30 f lanków.

N u m e r  k o s z t u j e  t i  c e n t ó w .

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a o i
T e le fo n  tte t la h c jś  1 7 1 .

Przedpłatę I ogfoszehli przyjmują w s Lwowie 
Jedynie I wyłącznie;

wychodzi codziennie nie w yłączając niedziel i świąt o g  dżinie 8 .  rano.

Binro  A dm in is trac j i  „D zienn ika  Polskiego*, plae U a r jao k i  
1. 0 i 7 w doma p a n a  Kiselki.

W e W ia d n i u :  pp. H a a s e n , t e in  & Y rg le r ,  (Otto Maa„), 
M. Dukes,  Q  SehsUir,  A. O p p e ł i f s  Nachf . ,  Rudolf 
Mosse i J .  D a n u eb e rg :  w P - r y i u : C. A dam  38 
rue  de Varenne .

Ogłoszenia  przyjmuje się  za o p ła tą  1 0  centów od jednego 
w ie rsza  drobnym d ru k iem  (peti t).

Doniesienia  o ś lubach ,  zaręczynach  i inne pryw atns  
kom unika ty  po kronice  za je d e n  w ie rsz  5 0  et.

P ry w a tn e  korespondencje  I B  i nekro log ja  3 0  cen tów  
od wiersza.

D robne  ogłoszenia  1  ‘/, cen ta  od wyrazu. P o m ieszk an ia  
i sk lepy  po 1  et. od wyrazu.

it
Reklamy w rubryce Nadesłane 30  ct. od wiersza.

Wydawcy i właściciele : S?>r. J&jijŁlmiżirjŁ Ostaszewski-HaraiSfclfJ * Schmitt.
r-jtuim rm sr *«*■.-* »a«r

Z ■«
n a d a ja  to n  w k o n ce rc ie  e u ro p e jsk im , w ie, że j r n l m ' r 7 D - n n n r n W P 7P f i l a
je st to w ich  in te resie , a b y  na w y b rzeżach  afry- 5 U b d U d  lU i i I I L ń O  p o p r d W C Z d  U l d

LWÓW 21 g rudn ia . k a ń s k ic h  pow sta ło  po tężne p ań stw o , K tóreby 
. j zrów now aży ło  w p ły w y  zab o rcze j Anj>lj<. W ażn em

Z P o zn an ia  donoszą: W ed le  z a p ad łeg o  we  ̂ je s t t 0 m ianow icie d la  Rosji, k fó ra  w s to su n k ach  
c z w a r te k  w y ro k u  t r y b u n a łu  p ru sk ieg ^  (łC aw st- < sw y ch  a d a le k im  W sch o d em  je s t n ieco za legną 
gerychtu) wolno nosić n a  sob ie w btęgi i szarży o A ng lii i n ic posiada an i je d n e j s ta c ji d la  
b a rw a c h  czerw ono Diałyoh S p ra w a  ta  p rze d sta - , WęgU, O la  nas chodzi p rzedow szyatk iem  o te ,
w ia  się ta k : \ a by  w yannąć A b isy n ją  aż n a d  M orze C zerw ono.

Podcz&B w iz y ta c ji k s . a rc y b is k u p a  w K o r , p 3p io rać  ją , ab y  ta m  m o g ła  z a ją ć  silne rtanow i-
n ik u  w  m a ju  b. r . p rzyozdob ili się g o spodarze  ^ y  p obudow ać ko le je  z g łę b i k ra ju  do sa -
F ra n c isz e k  i W a w rz y n ie c  T obołow ie w sza rty  i ’ m e(,0 m o rza i o tw orzyć io t ę  a b is jń - k ą .  Jeże li 
w stęg i o b a rw a c h  po lsk ich . U w ażano  w tern wy- • dopom ożem y do tego  A b'B ynji, zdobędziem y  po- 
krocsea-.e p rzeciw  ro zp o rząd zen iu  prezn«a re jen - tę żn e g o  sp rzy m ie rze ń ca  n a  na jw ażn ie jszym  pun- 
oji p o z a iń sk ie j z dn ia  17. k w ie tn ia  1891 ro k u  i . ]jCje a n g ie |sk ie j d rog i m orsk ie j. R ozrost A b isy n ii 
sk a za n o  k ażd eg o  n a  15 m s re k  k a ry . T obo iow ie , BQacay t y]e f0  w zm ocnien ie p raw o sław ia  i zna  
za p ro testo w a li p rzec iw k o  te m u  1 zażąd a li r(J®‘ j ozenia R is j i .  Je że li w ielki nasz  sp rzy m ie rze n iec , 
s trzy g n ięc ia  sp raw y  n a  d ro d ze  sąa&.żej. S ąd  ła -  , J ,fa n c ja) n iom oże k ie ro w ać  s ę tak im i w zg lędam i, 
w nioay  w  Ś rem ie  s k a z a ł  k aż d eg o  n a  80 m a re k   ̂ t0  n ;e Wy nik n io  z j ą j  je d n a k  n ieporozum ien ie

n ie le tn ich  chłopców .

w nioay
k a ry  lu b  m iesiąc  w ięzien ia. P rz ec iw k o  tem u  w y­
rokow i odnieśli się do w yższej in stan c ji, a le  bez 
sk u tk u : ap e la c ję  u zn an o  jak o  n ie u za sad n io n ą  i 
w y ro k  p ierw szej in s tan c ji po tw ierdzono. T oboło- 
w ie za p rzec zy li w ażności ro zp o rząd zen iu  p rezy - 
dj& laem u z ro k u  1891, dow odząc, że n ie  m a ono 
p ra w n e j podstaw y . I z b i  k a t  n a  n a to m iast u z n a ła , 
że o p ie ra  się ono n a  u staw ie  o ad m in is tra c ji po 
lioji z re k u  1850, w ed le k tó re j po lic ja  m a p ra ­
wo do ozuw ania  n ad  p o rzą d k iem  n a  p u b lioznych  
d ro g ac h , u lic ac h  i t  p. O sk a rż e n i nie dali m im o 
to za  w y g ra n ą  i w nieśli rew iz ję  do n a jw yższsgo  
t ry b u n y  1 w B erlin ie , tw ie rd z ą c , że  ro z p o rz ą d z ę -

\ • .  __•--------- i . . -  M „ , l „ ----

m iędzy  nam i. F ra n c ja  p o trze b u je  A hisyn ji, ta k  
sam o ja k  m y, ja k o  zap o ry  p rzeciw  zap an o w an iu  
A ngiji n a d  św iatem  i jej choiw ości. N ie  w ątp im y , 
że m ia ł  to  ta k ż e  n a  m yśli w ła d z c a  A btsyn ji, 
k ie d y  s ta w ił W łochom  w aru n ek , ab y  w raz ie  
w ycofan ia się z E c y tie i nie o d s tą p iły  je j innem u 
m ocarstw u , le c z  A b isy n ji" .

Ptłtrsb Wied , pow o łu jąc  się n a  g az e tę  Wo 
p rz y ta c z a ją  sz e re g  c ie k a w y c h  szozegółów  o 

te rn , ja k  pod  w p ły w em  kolonistów  n iem ieck ich  
i o zesk ich  zm ien ia ją  się zw y cza je  m iejscow ej la

W  sty c zn iu  1895 r . u ch w a lił sejm  
w y d zia ło w i k ra jow em u , ażeb y  po m yśli § 2 . u- 

i stów y  z d. 24. m a ja  1885 r ,  po p rzep ro w ad ze-

Sn ia  ro k o w ań , u z y sk a ł od rz ą d a  ośw iadczen ie , w 
ja k ie j w ysokości zech ce  rz ą d  p rzy c z y n ić  s ;ę do 
j kosztów  za ło żen ia  p ro jek to w an e j w n a sz y ta  k ra ju  

3 o saay  ro ln iczo-popraw częj d la  150 n ie le tn ich  
ch łopców . K o sz t ob liczony  b y ł 300  000  zł.

W y d z ia ł k ra jo w y , wy k o n y w u jąc  pow yższą U- 
e k w tłę ,  odniósł się do n am ies tn ic tw a  z p .c ś b ą  o 
w y jed n an ie  u  rz ą d u  odpow iedniego  za s iłk u  n a  
p o k ry c ie  kosztów  za łożen ia  osady  p op raw czej, 
a  za raze m  w y jed n an ia  Z atw ierdzen ia  m im sie rjn l 
nego d la  s ta tu tu  i reg u la m in u  dom ow ego d la  n ie j.

M inisterstw o sp raw  w ew n ę trz n y ch  p r z y ję ło  
z zadow olen iem  do w iadom ośoi p ro js k t  u rząd zę  
n ia  w n aszy m  k ra ju  osady  popraw czpj d la  n ie ­
le tn ic h  chłopców , ośw iadczy ło  jed n ak o w o ż z a ra ­
zem , że nie o d m aw ia jąc  w zasad z ie  p rz y z n a n ia  
su b w en c ji n a  częściow e p o k ry c ie  kosztów  u rz ą ­
d zen ia  o sad y , nie może n a  raz ie  ozn aczy ć  w yso­
kości te j subw enoji z pow odu, że  p rzed ło żo n e  
p lau y  budow y z a w ie ra ją  ta k  liczn e  b ra k i,  iż 
p rze ro b ien ie  ich  p o k azu je  się kon iecznem , a obli­
czen ie  p o trze b n y ch  kosz tów  budow y  n ie  d a  się , 
ch oćby  ty lk o  w p rzy b liżen iu  u sk u teczn ić .

O trzy m aw szy  pow yższą rezo lucję , za rz ą d z ił 
w y d z ia ł k ra jo w y  w m yśl o trzy m an y ch  w skazó ­
w ek  stosow ne p rze ro b ie n ie  p lanów  i k o sz to ry su  
i po u sk u te c z n ie n iu  te j czynnośc i p rze d ło ży ł 
sp raw ę ponow nie m in U t rs tw u  do osta teczne j d e ­
cyzji

P ro je k t s ta tn tu  i reg u la m in u  dom ow ego d la

rz ą d u  opisuje p Z. p rocesję  Bożego C ia ła , podczas i ob rony  czynna] n a  n iw ie  o jczy ste j, od czu w a { 
k tó re j „ p rz ed sta w  ciele  policji ro sy jsk ie j z uszano- i b ra k  s iły  żyw o tne j —  o ś w ia ty ; a że b ra k  te n  »•

1 w neiem , bez  czap ek , o c h ra n ia ją  szereg i k s ię ży  • o d c z tw a  i s ta ra  się go u zu p e łn ić  dow odem  ^
3 . .  ! p rzed  n ac isk iem  tłu m ó w ". W ę F ra n c ji ,  pow iada , i tego co ra z  lio z n ie is ty  cz y n n y  u d z ;a? w  u roczy-

no .ecci ■ i p r o c e 3j p  (0 3 ą  sakaz& ne, d la tego , że dnehow ień- ; s tc śc iach  n arodow ych
stw o k a to l ok .e  zam ien iło  tę  u ro czy sto ść  w na- ) J e d n y m  ze w sp an ia ły c h  ta k ic h  obcboóćw ,
rzę d z ie  w s lk i p o lity czn ej. „U  n as  u roczysto śc i te  J b y ł obchód  u rz ą d z o n y  s ta ra n ie m  Z w iązk o w có w
i p rocesje  e<* bezw aru n k o w o , b ez  w sze lk ie j w ąt-  w  hali p a r . św , T ró jc y . M ów cy, Szopeniaci i de i
pliw ośoi, n arzęd ziam i p ro te s tu  p rzec iw  is tn ie jące m u  k la m a to rz y  w yU onyw ali p ro g ram  obolm dow y, t
p o rząd k o w i w k ie ru n k u  p o d trzy m an ia  w ludnośc i j I  podczas g d y  p ie rw si ro z jaśn ia li f  .itta  h ie tery -
polsk ie] id e i:  „Jeazczę  P o lsk a  n ie z g in ę ła !“ , idei ! c m o  epoki pow stan iow ej, po ró w n y w n jąe  je i- co-
o n ie p ra w n y m  zab o rze  i podbiciu . A le m y je- : d z ien n ą  w a lk ą  P o laków  w E u ro p ie , d ru d z y  śp ie
steśm y  to le ran cc y  i p o czc iw i: p o rz ą d e k  ze w n ę- ] w em  p ełnym  o tuchy  zag rzew a li um ysł s łucha- 1
trz n y  n ien aru szo n y , p rzep isy  po licy jne z&cho- ! ozy n ad z ie ją  w lep szą  p rzy sz ło ść ,
w ane —  m y w ięcej n ic  nie ż ą d a m y “ . Ż eb y  w y- \ J e d e n  z m ów ców , m ów iąc o codziennem  n a 3
g łosić  z d o b rą  w ia rą  ta k i  a b su rd , n a  to  p o trz e b a  
c h y b a  n ie  m ieć z a  p ó łk o p ie jk i o le ju  w  g łow ie . 
P ro c e s ja  na Boża C iało  i p ro te s t p rzec iw k o  is t­
n ie jącem u  p o rząd k o w i rzeo zy  1 N o, do — z d a rz a  
nam  się to s ły szeć  po ra z  p ie rw szy  1

p rze ś lad o w a n ia  pod zabo ram i m osk iew sk im  i p ru  
sk im , w spom nia ł m iędzy  in n e m i: „ P ru s a k  w  W id .  
k s . P o zn ań sk ieg o  n ie m o g ą c  na ra z ie  dopuśc ić 
■ię żad n eg o  k rz y c z ą c e g o  g w a łtu  n a  P o lak a ch , 
k a z a ł  zm ienić ko lo r narodow y  czerw o n y  i b ia ły , n a« I  a/ |     J ^

W  zam ian  za  tę  to le ra n o ję — b ia d a  da le j p. Z . I c z a rn y  i b ia ły . N iech  zm ien ia ją  k o lo ry — m ów ił—  
— P olacy  od w d zięcza ją  Bię tern, iż n ie  Ohoą odozy- • a le  d u c h a  zm ien ić  n ig d y  n ie  z d o ła js . P rzecho -

n ie  z r ł ^ u  1891 je s t n iew ażn e . N a d p ro k u ra to r  j - - - - - -  
Ż ądał od rzuoeu ia  rew iz ji, pow o łu jąc  się n a  w y- , 'd a o ś o i :
ro k  t r y b u n a łu  z d n ia  14. b. m  , k tó ry  ro zp o rsą -  i „ W ie le  obyczajów  w ło śc iań sk ich  — pow iada 
d te n ie  to  po tw ie rdz ił. S ąd  innego  je d n a k  b y ł t Wołyń — zm ien iło  się na lepszo. D aw nie jsze
zd an ia  i po n iezw y k le  d łu g ie j n a ra d z ie  zn iósł w esela , k tó ry m  to w a rz y sz y ły  p ieśn i w ysoce cy
p o p rzed n ie  w yroki, u zn a jąc , że o sk a rżan i nia za- t a iczn cg o  (?) c h a ra k te ru ,  te ra z  w m iejscow ościach , ■ o sady  p op raw czej będzie  w zięty  pod rozw agę
w inili w obeo ro zp o rzą d zen ia  re je n cy jn e g o  i d la -  i le ż ą c y c h  w  pob liża  ko lon ij n iem ieck ich  i cze- p rze z  m in is te rs tw o  sp raw  w e w n ę trz n y c h  rów no
teg o  zostali uw oln ien i. ! sk ich , o d p raw ia ją  się b fz  ty c h  p ieśni i w  ogóle 1 -  *------ * - -------------- =- —i-------

P re z y d e n t se n a tu  G ro sch u ff ta k  m o tyw ow ał j w sposób p rzy sto jn ie jszy . T rw a n ie  w ese l rów nie
y ro k  pow yższy: S e n a t p rz y sz e d ł do p rzek o n a- * u leg ło  re d u k c ji. Z a m ia s t p raw ie  tygodn iow ego

’ * - ?----   -  -  I *1 b-.ilinłr.jfn ia , że "rozporządzenie re je n e y jo 0 * ^  k w ie tn ia  ‘ p ró żn iac tw a  i h a łaso w a n ia , u ro czy sto śc i w eselne 
1891 r., o ile  ono d o ty c zy  z a k az u  n oszen ia  s z a r f  i o d b y w a ją  się o b acn ie  w c iąg u  2 - 3  d n i i baz

•— •------- •- i w rzasków , o raz  in n y c h  wyi wstęg* w inn y ch , aniżeli b a rw a c h  k ra jo w y c h , \ w sze lk  ch  dzik i. n  ' t . ...   « Kłir I' Aur 1 n Ir • a'  *n -
nie je s t u p raw n io n e . P rsep isó w  U iU w y o ndm  - 
n is tra c ji policji z ro k u  18&0 n ie m ożna w ty m  
w y p ad k u  zastosow ać. I n n a  rze cz  je s t  z w y w ie­
szan iem  cho rągw i o b a rw a c h  po lsk ich  w  miej- 
■oach p u b liczn y ch , g d y ż  p rzy c zy n ić  się to  może 
b ard zo  ła tw o  do za ta m o w an ia  ru c h u  kom u rn k a- 
cy jnego  n a  u lic a c h  i p la ca ch ; Bkoro je d n a k  po 
szczegó ln i l id z ie  p rzyozdob ią  się w  czerw one 
sza rfy  i w stęg i, to tru d n o  p rz y p u śc ić , ab y  p rzez  
to  m ógł zostać  za k łó c o a y  p o rzą d ek  p u b lic z n y . 
R ozpo rządzen ie  p rez esa  re jeno ji z a w ie ra  przepi 
sy  s łu szn e  i n iesłuszne; p rezes  m oże za b ro n ić  
w y w ieszan ia  pub licznego  ch o rąg w i o b a rw a c h  
in n y c h , an iże li p ru sk o -n iem ieo k icb  —  n ie m a je  
d n a k  p ra w a  zab ro n ić  noszen ia  s z a r f  i w stęg  o 
in n y c h  b a rw a c h , an iże li k ia jo w y c h .

b ry k ó w , ja k ie  daw n ie j to w arz y szy ły  k ażdem u  
w ese la . W ie lu  w ło śc ian  w pó łnocnej ozęści po­
w iatu  ży tom ierski-?" i w zięło  od N iem ców  ich  
obaw ie , z g rubom i d rew n ia n em i podeszw am i i 
ci w łośc ian ie , co je noszą, u w aż a ją  sw e trz e  
w ik i za  w ielce  p ra k ty c z n e  i ta n ie . W  k o s tiu ­
m ach  w ło śc iań sk ich  d a ją  się ró w n ież  zau w aży ć  
ś la d y  zap o ży o zan ia  od N iem ców . W śró d  w łościan  
z a cz y n a  np . pozysk iw ać oo raz  w ięk sze  p raw o  
o b y w ate ls tw a k ró tk a  k u r ta  n ie m ie ck a , nosząca 
w n ie k tó ry c h  m ie jscow ościach  nazw ę „ sp e n c e ra 11, 
a w n ie k tó ry c h  in n y ch  „ b e j ły k a 1'; tam , g d a ie  
p ap iero s n ie  z y s k a ł sobio pow szechnego  p ra w a , 
fa jk a  po rce lanow a n ie m ie ck a  z p lecionym  c y b u ­
chem  zd o b y w a sobie u zn an ie  U ży w an ie  p rzez  
w łośc ian  w idelca  —  w rz a d k ic h  z re sz tą  w y p ad  
k a c h  —  je s t rów nież p ro d u k tem  przyn iesione j 
k u ltu ry  n iem ieck ie j. W o zy  n iem ieck ie  n a  o siach  
ż e la zn y c h , p ra k ty c z n ie jsz e , aniżeli, m a ło ru sk ie

cześn ie z k w e s t ą  p rzy z n an ia  subw encji.
P iew sze k ro k i p rzygo tow aw cze w  tym  k ie ­

ru n k u  zo s ta ły  ju ż  p o c z y a n n e , g dyż  m in iste rstw o  
poleciło  n am ies tn ic tw a  p rzed łożen ie  ta b e la ry ­
cznych  zestaw ień  w szy stk ich  w o s ta tn ic h  trze ch  
la ta c h  (1 8 9 3 — 1895) p rzez  g a licy jsk ie  sąd y  u k a  
ra n y c h  w adle u s taw y  z 24 m a ja  1885 r. 
dz p p. n r . 89 i za  p rze k ro c zen ia  §§. 237,
289

ty w a ć  m anifestów  ea rsk io h  po ro sy jsk u , a  po 
śm ierc i A le k s a n d ra  I I I .  u rz ą d z a li sob ia b a lik i.

W końcu  sw ej k ry ty k i rz u c a  się p. Z. n a  
O ld  G en tlem a n a  za  to , iż z a  k ró tk o  b a w ił 
w W a rsza w ie , a b y  m ógł ooś p isać  pow ażnego 
o s to su n k ach  polsko ro sy jsk io h  i z a p ra sz a  go, 
ab y  n a  czas d łu ższy  p rz y je c h a ł do  K ró les tw a , 
a  w ted y  dopiero  p isa ł, g dyż  te ra z  jego  k o re ­
spondencje  w y w o ła ły  w szędzie n ie z a d o w o le n i. 
P . Z. kończy  sw ą je re m ja d ę  w  n a s tę p u ją c y  sposób: 
„A le p rzecież  p. O ld  G en tlem a n  o św iad cza  d ru ­
k iem . że w czazie dziew ięciodniow ego p o b y tu  
w W a rsza w ie  zazn a jo m ił się z „kw i& tem “ ro sy j­
sko-polsk iego  sp o łeczeń stw a i ro zm aw ia ł z  n im  
p raw ie  24 godzin  na d o b ę l?

M ożem y na to  odpow iedzieć zu p e łn ie  ko m p e­
te n tn ie :  c a le  ro sy jsk ie  spo łeczeństw o  w k ra ju
nad w iś lań sk im  je s ' w ysoce obu rzone jego k o re -  
gpondecjfcmi i zdum ione z a d a je  sobie p y ta n ie ; 
„u kogeż on b y ł, kogo w idzia ł i z k im  rozm a 
w ia ł ? u A le nie będziem y się w ia w a li  w d e iszy  
rozb ió r te j  k w estji, g dyż  n ie m ożna w k ra c z a ć
w dziedz inę fa n ta z ji —  je st ona b e z g ra n io z n a .u

Je d n e m  słow em  p. Z  odm aw ia p . O ld  G en-
ę.--, , . f , , , i__" " i  1 tlem Bnowi ko m p e ten c ji do z a b ie ra n ia  g łosu  w  aprf.-- 272 u st. k a r . ,  rn łodsieńm w  w w ieku  od • , , r  , r . , . , . °  , . r

; w ie stosunków  nelsko  roByiakich i rad z i m u za- 18 ro k u  życ ia . W  ta j m ie rze  n am ies tn ic tw o  < *

doiliśm y ju ż  g ó r n e  k o le je  i zaw sze w yszliśm y  
zw y cięzk o , to  też n a  n ic  się  n ie  z d a d z ą  now e 
p rz e ś la d o w a n ia *

D ru g i m ow oa, p o d ał k ró tk i p rz e b ie g  po­
w sta n ia .

T e j sam ej m niej w ięeej tre śc i b y ły  i inne  
o b ch o d y , u sząd zo n e  w tym  sam ym  dn iu  w pa- 
rs f j i  św. J a n a  K an tego , ów. K az im ie rza , św. S t a ­
n is ła w a  K o stk i, w H zli P u ła sk ie g o  i n a  B rid - 
g ep o rc ie .

W y k a zy w a n o , że naró d  ro zp o czy n a jący  w a l­
k ę  o w olność, n ie  pow inien  się sp u szczać  n a  
o bcą pom oc, lecz  u fać ty lk o  sile w łasn e j, a  zw y ­
cięży .

W szy stk ie  te  obchody  kończono - -  ja k  za 
w sze —  p ie ś n ią :  „B oże ccś P o lsk ę ."

R u c h  a n t i * I I K T .

odniosło  się"*jaż ”*do sądów  ^ ż w y e l T ' “k-aV. w e | P™ ***6 *ą m ow ania  się n ią  n a d a l P . A m fitie 
L w ow ie i K rakow ie u u d z ie len ie  ty c h  w y- a t .ro w , 81«> *e P » e o z u ł  tę  ra d ę  i a  p n o n■ 1W1 t l r J n n h f l l  r n i n ó  n u  an i ł r tw  I. An. n i/»n
kazóe

Quo uadis?
j jej u s łu c h a ł, g d y ż  po ezó itym  liście jego „w ra- 
- żę c ia  p o lsk ie" nie po jaw iają  się w ięcej w d ru k u .

I I .  W  d a lszy m  c iąg u  sw ej k r y ty k i  w Mo 
skowslcich Wiedomosłiach p o trą c a  p. Z . o k w e­
s tię  r e l i g i j n ą ,  k tó rą  O ld  G en tlem an  pom iną ł 
w zupe łnośc i, a  p rzy n a jm n ie j d o ty c h cz as  nie 
w upom niał o n ie j an i słow em , a k tó ra  w sto 
s a n k a c h  polsko ro sy jsk ic h  w ażn ą  o d g ry w a  ro lę

Koelnische foiksscitung, w y ch o d ząca  w  Ko- a. 
locji, ta k  p isze  o in te rp e la c ji cen tru m  : „ In te rp e  
la c ja  cen tru m  o rozw iązan iu  trz e c h  z e b ra ń  g ó rn o - 
s z lą s k ic b  z pow odu, że w n ich  po po lsku  o b r a ­
dow ano, n a s trę cz y  sposobność do o b jaśn ien ia  ca 
łego , a dziś zaostrzonego  iu c im  an tipoU kiego , 
k tó ry b y  in acze j u to n ą ł w ogólnych  o b rad a ch  
e ta to w y ch . P rooes ep a łe n ick i n ie  naslręez& ł te]
sposobności, poniew aż w p rocesie  ty m  dosta te-

D la  czego  R osja  ta k  b a rd zo  in te re su je  się j 
A b isy n ją , d ow iadu jem y  się z  n a s tęp u jące j n o ta tk i i te leg i z osiam i d rew n ia n em i, z a c z y n a ją  rów n ież  
Smieta: „K ró l M enetik  m oże z a c z e k a ć  spokoj- ! się rozpow szechn iać . Z d a rz a ją  się w reszc ie  wło
n ie , aż ze jdz ie  jego  posiew , i w y b rz eż e  M orza śc ian ie , u m ie jąoy  dość b ieg le  m ów ić po n iem iecku . 
C zerw onego  p rzy p a d n ie  m u w u d z ia le ; a le  w y- N ależy  w reszc ie  za zn a o zy ć , iż s to su n k i pom iędzy  
b rzeże  to  m usi z a ją ć  A b isy n ją , je ż e li m a na- ko lon is tam i a  w łośc ianam i s ta ją  się obecn ie  m niej 
reszc ie  s ta ć  się w ielk iem  i oy w ilizow anem  uiooar- i naprężonym *, an iżeli b y ły  p ie rw o tn ie ."
Ltwem. N eg u s  w ie, d la  C z eg o  p rzysz ło ść  sw ego j
p ań s tw a  p o w ierzy ł R osji  i F ra n c ji ,  k tó re  obecn ie  < _____________________________

Obchody listopadowe w Chicago.
Cłl c a j t  2. g ru d n ia .

W  m ieście n asze io , te j n a jliczn ie jsze j kolo- 
nji po lsk ie j n a  k u li z iem sk iej, P o lacy , ohcąc  
u cz c ić  pam ięć  bohaterów  m ęczen n ik ó w  w a lk i za  
w olność w r . 1 8 3 0 — 31, pośw ięcili d z ień  29. 

R o sy jsk a  to le ra n o ja  i sz lach e tn o ść  — po- j lis to p ad a , ja k o  d z ień  06. ro czn icy  pow stan ia  
n  lis topadow ego , obchodom  n arodow ym . W  różnych

d z ie ln icach  m ia s ta  z e b ra ła  się liozna  pub liczność 
w h a L c b  do tego  p rze zn ac zo n y c h , a b y  p rz y s łu ­
c h iw a ć  Bię mowom, śp iew om  i  d ek lam acjom , 
k tó ry c h  tre ść  odnosząca  się do n asze j p rz e sz ło ­
ści u cz y  n as , ja k  po stęp o w ać m am y, a b y  w p rz y ­
szłości o siąg n ąć  oel p o żąd an y .

D uch  narodow y b u d zi się w  sp o łeczeń stw ie  
naszem . Z  k aż d y m  dn iem  odczuw a n a ró d  n asz  
k on ieczność łą o z e a ia  się  i do w spólnej p rao y

w iad a  p. Z . —  są w k w e s tja c h  re lig ijn y c h  z n a ­
ne ; (n a tu ra ln ie , aż n ad to  d o b rze  1 —  Red.) p r z e ­
cież g łów ne u lice  P e te rs b u rg a  p rz e p e łn io n e  są 
św ią ty n iam i o b cy c h  w y zn ań  (s ic ). W  W a rsza w ie , 
g dz ie  m ieszk a  ty lu  R osjan , b y ła  d o ty c h c z a s  ty l­
ko  je d n a  św ią ty n ia  p raw o sła w n a , k tó ra  pod 
w zg lędem  z e w n ę trzn y m  o d p o w iad a ła  po jęciu  
o ce rk w i, a to  c a  P ra d z e . l a n e  o e rk w ie  b y ły  
t. zw . dom ow e i nie w id ać  ich  na zew n ątrz  (11), 

Ja k o . dow ód to le ran c ji re lig ijnej ze strony

uzn ie  u k a ra n o  (?) postępow an ie  p. C s rn a p a .  
S posobność tę , n as trę cz o n ą  p rzez  in te rp e la c ję  
ce n tru m , pow itać  n s le ż y  z rad o śc ią .

J a k  w iadom o, f ra k c ja  po lska p rzy p u sz c z a ła , - 
że ro b iąc  u s tę p s tw a  w sp raw ie  żą d eń  d la  m a ry ­
n a rk i i d la  e ta tu  w ojskow ego w r. 1893, k ie d y  
to f ra k c ja  ta  ro z s trz y g n ę ła  sp raw ę , u sy sk n  sp ra  
w ied liw sze o b cb o d ieu ie  się z polskim i c by  w s t e ­
li m i p ru sk ieg o  państw a. Z aw sze  ubolew aliśm y 
n ad  tą  p o lity k ą  i zw aloza lism y ją . P o lity k a  ta  
po w .ę k sze j części o d w ró c iła  od P o laków  n a tu ­
ra ln y c h  sojuszników  cen tru m . M imo to ehę trńe  
pow ita libyśm y  by li z łag o d zen ie  sy stem u  przeciw  ; 
ko  P o lakom , poniew aż ta k o w e  p rz y p a d ło b y  b y ło  
w udziale także G órnoszlązakom . T y m czasem  
w y k az a ło  s ę, że ow a p o lity k a  polskiej fra k c ji 
była zupełnie bezskuteczną, ponieważ sk u tk i , ja ­
kich się P o lacy  spodziew ali po sw ej u leg łośc i, 
n a  trwałe zupełnie zaw iod ły . M imo to nie zn a j 
d a jem y , a b y  to  by ło  p iękn ie , że P o lac y  t&ką 
o trzy m u ją  n ag ro d ę  A le to je s t rze cz  P o laków .

Wim om c
.DZIENNIK P0LSKI“

który kosztuje:
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Po odśp iew aniu  k o lę d  lecą  n a  p a s te rk ę . Po pa- oprócz t r g :
r. r y b .

N a Podi-la tw ie rd z ą , i e  w iec ze rz a  w ih jn aW IL JA .
O d p o łu d n ia  w ilja s ta je  się u roczy  a te  tu 

te m : p rz y s tra ja ją  n a  g w a łt izb ę  ch o in k am i, m y ją  
się , czeszą , u b ie ra ją  w cd św ię tn e  odzien ie . G a ź ­
d z in a  g o tu je  n a  w ig ilijny  „ob iad  *, j a k  tu  n a z y ­
w ają  tę  u c z tę  w ieczo rną, co je s t na jlepszego , a 
g d y  w szystko  gotow o, śc ie le  się n a  Btole su o p ek  
ow sa n ie m łó c o ce g s , po c z te re c h  ro g ac h  pod sło 
m ą g a ź d z in a  k ła d z ie  po b o c h e n k a  ch leb a , p r z y ­
k ry w a  to  p rz e śc ie ra d łe m  i k ła d z ie  n a  śro d k u  
s to łu  p a c z k ę  o p ła tk ó w  i m iseczk ę  z św ieżo w y 
b ra n y m  z u la  m iodem . Z  w ejściem  g w iazd y  z a ­
p a la  się św ia tło  i w szyscy  dom ow i k lę k a ją  do 
p a c ie rz a , po tem  o jc iec z a s ia d a  do o b ia d n , łam ie  
o p ła tk i, sm aru je  je  m iodem  i k aż d em u  z  o b ecn y ch  
d a je  po k a w a łk u ;  ż a d n y c h  p rzy te m  nie w y ra  
ż a ją  Bobie ży c ze ń  j a k  g d zie in d z ie j. P o  sp o ży c ia  
k ażd e j p o traw y  (żu r ży tn i, k lu sk i jęczm ien n e , 
z iem n iak i, k a p u s ta , g rooh , k a rp ie le , g rz y b y  su 
ssone , owoce tj.  ja b łk a , g ru szk i, śliw ki i n ie o ­
dzo w n a s tru o la , tj. k u k ie łk a  z  m a k iem ), g aźd z in a  
re sz tk i pozosta łe  z p o traw  w y lew a do c e b rz y k a , 
w k tó ry m  p rzy g o to w a n ą  je s t p a rz o n k a  z s ian a  
d la  k rów , g dyż  one w ty m  d n iu  m uszą dostać  
tro ch ę  o p ła tk a  i k a ż d e j po traw y  w ig ilijnej.

P o  uczc ie  p a trz ą  n a  n iebo  : je ż e li g w ia ź d z i­
s te  i ja sn e , to  w tym  m ięsopuśc ie  sam e b o g a te  
d z iew k i w y d aw ać  się b ęd ą  za  m ą ż ; je ś li po­
ch m u rn e , to  b iedn iejsze . T e ra z  za c z y n a ją  ko lędo  
w ać ch ó re m : „A aio ł p as te rzo m  m ó w ił ',  „ W  żłob ie
le ży "  W  fcolędaie « „ to ta  r is ib u n d a "  rob ą
„ ta ta  ry c y  b u n d a " , tt. ta ta  ry c z y  o ja k ą ś  b u n d ę  
i to im zapełaie prąwdopodobaem lig wydaje.

s te rc e , n a d  ran e m , p rzy c h o d zą  geście  do ch a łu p , 
na jczęśc ie j m łodzi p a ro b c y  za p ro sze n i p rac z  
dziew ki. ‘,T e odw ied z in y  n a z y w a ją  „ p o d ła z a ra i" , 
a n a  ce lu  m a ją  ono złożenie ży c ze ń  św ią t w e ­
so łych . K aż d y  „n o d ia ź n ik "  w chodząc  do izby  
syp ie  ow ies i m ó w i:

„R a  szczęście, na zdrowie, na t.i Boże Narodzenie, : 
Coby się wam darzyło w komorze,

W oborze;
Kiolo kołków
Tri I wołków I
Kiblo jedlicek
Telo cielicek I
I  na poiu daj Boże
Po dziesiątku w każdym kątku."

C zęstu ją  się też w ódką goście i gospodarstw o  
naw zajem . C a łe  św ię ta  z re sz tą  p rzech o d zą  b a r  
dzo u roczyście  i w cichości, a  dopiero  n a  św ięty  
S zczepan  z a c z y n a  s i » ro b ić  g w arn o  i wesoło. 
K o lęd n icy  chodzą od c h a ty  do ch a ty ; po w y s łu ­
c h a n iu  ich  śpiew ów  i po w ydaiw ienm  się dosta- 
teoznem  szopce n as tęp u ją  z a b aw y  to w arz y sk ie  
i ta ń ce .

W e  w schodniej G a lie  i w  pow. bob reok im  
w czas ie  w ieczo rn icy  k ła d ą  po ro g ac h  sto łu , 
jego b rze g ao h  i n a  sam ym  ś ro d k u  czosnek  
w g łó w k ac h , raz em  d w an aśc ie  k aw a łk ó w , odpo­
w iad a ją cy c h  d w u n a s tu  p o traw o m , k tó re  z w y k le  
w w ieczór te n  podają . P o tra w am i tem i s ą :  
b a rsz c z  z o lejem  i czo sn k iem , k a p u s ta , grooh, 
k asza  h re c a a u a  z olejem , różne  g rz y b y  za sy p a n e  
ja g łam i, fasola , faso la  ze  śliw kam i, g e łą b k i z liści 
k a p u śc ia n y ch  n ad z ie w a n e  k aszą  h re c z a n a  lu b  
ia g la n ą  z g rzy b a m i, p ierogi z k a p u s tą , k u tia , 
suszone ow oce i h re c u a tk i.  ti. p ączk i z m ąk i b re  
o san e j nu o leju  em ażone. P o tra w y  te  m uszą b y ć  
nawet u najabożsaego wieśniaka, bogatsi aaś

p odają je d o ą  lu b  dw ie po traw y

ro w ia n a  s^ę sk ła d a ć  ze W3p.yatkich ja rz y ć ,  iak ie  
P ..--0 Bóg pozw olił ze b rać  z po la lu b  sadu. G d y b y  
je d n ą  z j&r&yn e ry  to w  polu czy  w sadzie  z e ­
b ra n ą  opassosoco , to ona n a  ro k  p rzy sz ły  nie 
n r o ic i  się.

G dy już n a  stole pojaw i się k u tia , w tedy  
gospod=rz —  zan im  obecn i n ią  a:ę ob d z ie lą  —  
w sta je , o z łożyw szy  ra z  iesaczs ze b ran y m  u sJoła 
ży czen ia  pom yślności i szczęśc ia  nuci k o lę d ę : 
„ W  żłob ie leży , k tóż p o to eży 11; w azy sry  m u w ió ­
ru ją  : to n y  te j p ro ste j, a t&lc p ięk n e j i rzew ne j 
k o lęd y  zd a ją  się p r/.ed z 'e raó  p rzez  śc ian y  c h a tk i 
i p ły n ą ć  w prost p rz e d  tro n  N ajw yższego  i jed n ać  
b łogosław ieństw o  Je g o  d la  ty c h , k tó rz y  w iernie 
zach o w u jąc  w sw em  se rc u  d aw n e o b y cza je , cie 
a rą  t ię  i ra d u ją  z n a ro d z in  Z b a w ic ie la  i ślą  
d z ięk c zy n n e  za to m od ły  do stóp Z astępów  
P an a .

P o  ko lac ji w śród  w ese ła j i żyw ej p o g ad a n k i 
i w spó luych  za b aw  m ile sp ły w a  czas  b ie s ia d u ją ­
cym , a  g d y  o północy dzw onek  n a  w ieżyczce k o ­
śc ie lnej u d e rz y  i do kośc io ła  w iern y ch  w ezw ie 
w szyscy  sp ieszą  n a  p a s te rk ę .

Po k o lac ji zw y k le  c a ła  w ioska ro zb rzm iew a 
od ko lęd  śp iew an y ch  w  k a ż d e j ch ac ie , a  m łódź 
w ie jsk a  to  z szopką , to  z g w iaz d ą  chodzi od 
ch a ty  do c h a ty , śp iew ając  k o lę d y  i z b ie ra ją c  za  
to  sk ro m n e  d a tk i d la  siebie .

N a d e r  za jm u jąc ą  a  b a rd z o  r z a d k ą  k o lędę  
śp ie w an ą  w K ie le c k ie m  p rz e z  ko lęd n ik ó w  e c u ­
dzie uczyn ionym  p rze z  M atkę  B o sk ą  rh ło p o w i 
sie jącem u p iz en ic ę , zano tow ał K o lb e rg  w swoim  
„ L n d z ń "  B zm i o r a :
„A st-.ł się uain d titń  wesoły ezteu ocego,
0 , przywitajmy Króla narodzonego 1

Gdzie się narodził? W Brtlejsm międ y zwierzętem, 
0 ,  między wołem, między osłem, między zwierzętem. 
I  trzej królowie na kraju świata tamże mieszkali,
Z  wielkimi dary do Pana Jezusa tam się zjeżdżali, 
Je don mirę, drugi kadzidło, a trzeci złoto,
Oj, wzięli wszyscy od Pana J sz m a  zapłatę za to.
I  król H rod im powiedział, aby mu znać dali,
Grdzie będą to dzieciątko c-g'ądali,
A Maryja ze swym Synaczsiem, gdy posłychnęła,
O;, do Egiptu, d i  Jeruzalem, tam uciekała 
I  napadła chłopka w polu, on pszeniczkę siał,
„Oj siejże, orzie, chłopku; jutro będziesz żął*,
A kat za nią z gołym mieczem już ją zrąbać miał. 
0., napotkał chłopka w polu on pszeniczkę żął. 
„Szczęść ci Boże! in ty ehłopsu. pzzenicę zący.
Oj czyś nie widział jakiej panny tędy bieżącej ?“ 
„Widziałemei pauie miły, kiejm pizeniczkę s ia ł!"  
„Oj, bodajże cię kat zrąbał! Jużcś ją zebrał".

Z e św ię tem  tem  i w ieczorem  w ilijnym  łą c z y  
się je d n a k  w iele w ierzeń  sp aczo n y ch  i za b o b o ­
nów. W  P cz n a ń sk ie m  pod  stó ł, p rz y  k tó ry m  
w iecze rza ją , k ła d ą  w iązkę s ia n a  lu b  Błomy, 
a  n ad to  ieden  p a ro b e k  i d z iew k a  trz y m a ją  n a  
pod o ręd z :u  g a rn k i p różne do k tó ry c h  w rz u c a ją  
od rob inę  z k aż d e j p o traw y , a g d y  ju ż  się p rz y ­
sm akam i n aw a rz o n y m i p rze z  g o sp d y n ię  u rac zą , 
w tedy  g a rn k i n ap e łn io n e  tem i różnośc iam i s ta ­
w ia ją  obok  w iązk i liana lu b  słom y. T am  sto ją 
one noc c a łą . N a z a ju trz  skoro  św it, ten  p a ro b e k  
i ta  d z iew czy n a , k tó rzy  ja d ło  do g a rn k ó w  w rz u ­
ca li, u b ie g a ją  się n a  w yśoigi, ab y  tę  w iązkę 
w ra z  z p rzy sm a k am i za w a rty m i w g a rn k a c h  dać 
b y d łu  n a  osozo do z jed zen ia , pew ni b ęd ąo , że 
te m a , k to  p ręd z e j ro zd a ć  ie zd ąży , b y d ło  lu b  
konie , k tó re  m a pod sw ą o p ie k ą , w ieść i p aść  się 
h ę d a  Ink n n ilen ie j W  zachodnio  po łudniow ej
ozęści P o zn ań sk ieg o  p a ro b c y  po ko le i u d a ją  Bię i 
zwykle cichaoioai do lada właściciela wioski, \

ab y  n a ła m a ć  tam  g a łą z e k  z ró żn y ch  d rzew  ow o- - 
oow ych, w p rze k o n an iu , że k ie d y  cz ło w iek  w * 
w igilię m a szczęście do p o rw a n ia  g a łą z k i z owo < 
cow ogo d rzew a , to  b ęd z ie  je  m ia ł p rzez  o s ły  ro k  
do cu d zeg o  cw ccu . W w ielu o k o lic ac h  w w»l ę 
Bożego N aro d zen ia  gospodarz  lu b  k toś z dom o­
w ników  p rzy n o si ze stodo ły  snop Błomy i ro z ­
d zie la  go n a  trz y  o z ę śc i; p ie rw szą  k ła d z ie  n a  
stole, d ru g ą  ro z rzu c a  po podłodze, a  trze c ią  s ta ­
w ia  n a  uboczu  aż do u k o ń cz en ia  w iecze rzy , po 
k tó re i ź d ź b ła  jej rzu c a  za  o b raz y  św ię ty ch , z a ­
w ieszone n a  śc ian ie . Ś w ięcen ie  tego  z w y c c tru  
m a szczególniej m iędzy  ro ln ik am i donioB e z n a ­
czenie, g d y ż  w y w iera  w ed łu g  w iary  ludu  z b a ­
w ienny  w pływ  na pola zasiane , o ch ra n ia ją c  je  
od  w ielu  k lę sk . S ło m a zn a jd u ją c a  się n a  sto le 
w czasie  w ieczerzy , z e b ra n a  za ra z  pe je j u k o ń ­
czen iu , d a n a  b y d łu  z o p ła tk iem , ch ro n i je  od 
chorób  i w p ły w a  n a  jego  d o b ry  w y g lą d ; część 
znów  Błomy w yniesiona i po rzu co n a  n a  polo, 
ch ron i je  od g ra d u  W  S z y a łó w k u , N iew achło- 
w ie i w ielu  in n y c h  m ie jscow ościach  ro z rzu co n ą  
p o d czas w ilji po pod łodze słom ę z b ie ra ją  dop ero 
w d z ień  św . S zcz ep a n a  p rze d  w schodem  sło ń ca  
i w ynoszą n a  pole, gdzie  ją  p a lą  w  ty m  e d u ,  
a b y  n a  ro li n ie  b y ło  ostów  i ch w astu .

W  n ie k tó ry c h  m iejscow ościach  we w s :h s  
dn ie j G a lic ji (a .  p. w pow iecie b o b rec k im ) go 
spodyn ie  w ie jsk ie  w d z ień  w ilji ro b ią  p la ck i 
z dziew ięo iu  g a tu n k ó w  zboża  i  d a ją  je  do z je ­
d zen ia  k row om , a b y  ozarow nm o m le k a  im  n ie 
o d b ie ra ły . N a ta k i  p la o ek  b ie rze  się ży to , p sz e ­
n icę , ow ies, jęozm ień , proso, len, konopne siem ię, 
g rooh , m ak , bób , n as ien ie  m a rc h w i itp . m .esz a  
się ie  razem , d a je  db  ża rn  i m ie le  n a  o p a k . 
Z m ie loną w ten  sp rsó b  m ąkę  s a ra b  a  się św ę- 
coną w oda.

W  Bofariuan o północy w wiijf nóiwają
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Centrum tylko zważał może na to, że nowszy 
k u rs  antipolski i na Górnym 3aląsku wydwjb co­
ra z  osobliwsae owoce.

Górny S aląak  jeuoae przed kilku dzieaiąt 
js»mi la t  nie m ia ł nio podobnego do narodowo 
po lsk iego  ruohu. Z ao g u ił cię ruch ten dopiero 
pracz zw alczan ie  ję z y k a  polskiego w szkole lu 
dow ej, p ad c za s  walki kulturnej. O d  tego oassu 
p o d sy c a ły  g a  różne sz y k a n y , wyzyskiwane gorli 
wia p rzez  naro d o w e po lsk ich  ag ita to ró w . W  naj 
W ieższyru  czasie  m am y  w y d a lan ie  u rzęd n ik ó w  
ko le jow ych , k tó rz y  p rzez  w iele la t s łuży li bez  
n ag a n y , a u sun ięci zostali a pow odu, że nie 
u ia io ją  d o sta teczn ie  po n ie m ie ck u . Nareszcie roa 

z e b ra n ia , w k tó ry c h  m ów cy po polsku 
przem aw ia li, O ile w tem  u d z ia ł m a ją  d ą tn o śc i 
s  ró ry ,  jest rze czą  jeszcze niejasni-,. B yć  może, 
śe i tu  d z ia ła  ty lk o  in fek c ja  cho roby  h sk a ty s ty -  
c ju e i ,  n a  k tó rą  w ład ze  nasze  z a p a d ły . D la ­
tego  też  t r - a b a  z g ó ry  tam ę  położyć roz 
sz e rze n iu  się te j w łaśn ie  n a jn iebezp ieczn ie jsze j 
i n a jzgubn ie jaae j se  w szy stk ich  now oczesnych  ch o ­
rób  p ańs tw ow ych . S ko ro  n ienaw iść  i m an ja  p rz e ­
ślad o w an ia  p rzy b io rą  c h a ra k te r  ep id em iczn y , n ie ­
skończen ie  w iele iłe g o  nab ro ió  m ogą.

Co się ty c zy  zach o w an ia  się n iż szy c h  u r z ę ­
d n ik ó w  p o licy jn y ch  w  B eniazow ie, B ytom iu  
i W ioszow ie, zadziw ia , śe  w ty c h  trz e c h , k ró tk o  
po sobie n as tę p u ją c y c h , a  p raw ie  zu p e łn ie  do 
sieb ie  podob n y ch  w y p a d k a c h , ro zw iązan o  z e b ra ­
n ia w y łączn ie  z pow odu, śe  n a  n ich  m ów iono po 
po lsku . W n o tićb y  s tą d  n a le śa ło  n a  istn ien ie  ogól 
ne j w skazów ki. Z  d ru g ie j stro n y  is tn ien ie  ta k ie j 
W skazów ki b y ło b y  a p raw n eg o  i po litycznego  
stan o w isk a  is tn em  h o rre n d u m , ta k  śe  n iepodo­
b n a  p ra w ie  w ie ray ć , śo  w sk aa ó w k ę  ta k ą  w y d a­
no. A ni ź d ź b ła  u p raw n ie n ia  n ie  m a  na to poli­
c ja , żeb y  ro zw iązy w ała  a e b ra n ia  w y łąc zn ie  d la  
tego, że a a  n ich  ro zp raw ia n o  w  polsk im  lu b  j a ­
k im k o lw iek  in n y m  ję z y k u . J a k i ś  to n ierozum , 
aądaó , że b y  do pew nego  ro d z a ju  s łu c h a c z y  p r z e ­
m aw iano  w  innym  ję z y k u , ja k  w ty m , k tó ry  
rrsz y scy  rozum ie ją . Z n a c z y ło b y  to, śe  d la  P o la ­
ków , M azurów , L itw in ó w , W a n d ó w , W alio  nów 
i F iy z y je ż y k ó w  p ra w o  o atow arzyszeniaoL  sta ło  
a.ę illnzorycznem . B ą d ś  oo b ą d ś , ozy tam is tn ie ­
je  ogólna w sk azó w k a, a lbo  ozy te ś  rozwiązanie 
z e b ra ń  je s t d z ie łem  n iez ręczn o śc i lu b  nadużyć 
n iż szy ch  o rganów  po lioy jnyoh , n a  k a ś d y  wypa­
d e k  p o trze b a  g ru n to w n eg o  wyświecenia s ta n u  
rzeczy .

Nie o tn d a i tu  wcale o sp ra w ę  posiozegól-
a .3 gó rnosa ląaką  lub  po lską . S p ra w a  ta  m a t łe  
inne, tło  sto sunków  w y zn an io w y ch  w P ru sa o h . 
;J - e fo s ta u ck ich  M azurów , L itw in ó w  i P o lak ó w  

•Ge się nie n a g a b u je  ; u  n ich  n ig d y  się n ie
• • r - T  s k a rg a c h  i o g ra n ic z a n iu  ich  o b y w a te l­

a c h  p raw  do języka . T y m czasem  u k a to lic k ic h  
G oran  sp iszaków , u  k a te l: ck ich  P o lak ó w  w  P o - 
łn - ń .k ie m  1 P ru s a c h  Z ach o d n ich , sk a rg i te  
:o rsyb :e ra ją  c h a ra k te r  ch ro n ic zn y , m ianow icie  
■e.ż w fiatain ich  c z asach  co raz  siln ie j one w y ­
stępu :* . F , Sefcorlem er a A lst pow iedzia ł to  ja sn o , 
źe -p raw a  p o lsk a  jest sp ra w ą  re lig ijn ą . P o laków  

Sr-ląsaków  sw aieza  s ą , poniew aż są  k a to li­
kam i. G d y b y  byli p ro tes tan tam i, t s k  samo by  
ich  pozostaw iono  w spoko ju , lak  p ro te s ta n c k ic h  
Polaków , M azurów  i L itw inów  w P ru sa c h  W sc h o ­
dn ich . A le zw a lc z a n ie  P o laków  za w zg lędów  
n aro d o w y ch , la k  sam o jest zb y teczn em , o iew ła- 
ś.iw r-ir. i n iem ąd rem . L ec z  n ien aw iść  w y zn a ­
n iow a zaślep ia  i p rz y p ro w a d z a  do m anji p rze  
ś lad ew ese j. Z w a lc za ć  trz e b a  n a  odw ró t n ie n a ­
w iść w yznan iow ą, o k tó ro j m ówi ru * h  h a k a ty s tc -  
W3ki, o tu la ją c  n ienaw iść  tę  narodow ym  p ła ­
szczyk iem . R ząd  m usi się zd ecy d o w ać , czy  
zechce  c ie rp ieć  n ad a l, że ów w y zn an io w y  i r e l i ­
g ijn y  h a k a ty s ty e s n y  p aro k sy zm  op ie rać  się m a 
o rze k o m ą zgodność z u p raw n io n ą  op in ją  n a ro ­
dow ą, czy  też  w  im ię B oga i p ra w a , będzie  
m ożna od niego  żąd ać , że b y  n a k a z a ł  za h am o ­
w ać się fa ta ln y m  in try g o m  ow ych  an tip e lak ieh  
fan a ty k ó w " .

KRONIKA.
O iarjusz lw ow sk i.
W t o r e k  2 2 . grudnia.
Teatr h r. Skarbka: „Jaś i M ałgosia*, opera

Huinperdincka. Początek o godz. 7 . wieczorem.

K alendarz. W torek ( 22 . ) :  Zenona m. Wschód
słońca o godzinie 7. m inut 57, zachód o godzinie 4.
minut 2 .

K aiandar- m yśliw ski. Wolno polować na jelenio,
ir-iły  (rogacze), jarząbki, cietrzewie i głuszce (ko­
guty), słomki, bażanty, kuropatwy, dropie, pardwy, 
ptactwo błotne (ki zyki, dubelty, kulony, bataljooy, 

yhiotwo wedoe (dsikie gęsie i dzikie kaczki), lisy

M ianow ania Namiestnictwo zamianowało ko-
m istrzem  nadzoru kotłów parowych starszego inśy-
r.ićrst Tomasza Sk-Mckitgo w Kołomyi, dla powiatów 
k'.ł.»::iy,iskiegO; śniatyńskiege i nad wór-
inańsku-go.

K om isje e g /a m in sc y jn a  w namiestnictwie
utnfcfo -ir.-y o d b s ty a  egzaminie za uzdolnionych do 
w *«  . rzyseóiel rachunkowych i kasowych: Bro 
u i s Sawa Oa?-k--wikii-g-' z Rawy, Wincentego Bsiędzie-

za Lwowu j Jozefa Tysowicckiego z Kołom yi. 

L w o w s k i  izba sd w o k a tó -y .  W sobotę i.opołu- 
■ . . .  -
icruioię. z d y i  w te d y  z a b ra n a  m a tę  w łasn o ść ,
.ż w szy stk ie  o tw ie ra  sa m k i.

C zosoek , k tó ry  podezsa  w itc z e rz y  k ła d ą  na 
stó ł. po u k o ń czen iu  jej zb iera ją , p rzech o w a ą 
s ta ra n n ie  i używ . ią  po tem  ja k o  ś ro d k a  le c z n i­
czego w ró żn y ch  słabościach , a  g łów nie na ból 
sębów , g a rd ła  lub  n a  k asze l. W  raz ie  choroby  
pob ie ra ją  n im  tw a rz  i d z-ą sła  la b  g a rd ło . R ó ­
w nież z w ielk im  rzekom o  sk u tk ie m  m ają  go 
u ży w ać p rzec iw  kolkom , p o c ie ra jąc  nim  m iejsce, 
w k tó rem  ból czu ją . T a k ie  d a ją  go do je d z e n ia  
b y d łu , g d y  je s t chorem . T a k i  czosnek , k tó ry  j 
le ża ł n a  sto la w ilijnym  je s t ta k ż e  n iezaw o d n y m  j 
środk iem  c a  o d pędzen ie  z ły c h  duchów  i d la  tego  j 
też  często  p a n n a  m ło d a  ja d ą c  do ś lubu  w ty k a  
3obie do w łosów  je d e n  z ą b e k  czosnku, aby j« j 
k to  w  d ro d ze  n ie  u rz e k ł,  lub zły duch psoty 
jak ie j n ie  w y rz ąd a ił. T a k ż e  po w ieozarzy  wi- 
l-.jne; d a ją  czosnek  ze słonicą k u rem , aby ja  
u ch ro n ić  od  p y p cia .

W a ża y m  je s t tskże wieosór ten dla gospo­
darzy mających sady i pielęgnujących drzewa 
owooowe, bo w dsień ten można drzewa na­
k ło n ić , aby na rok przyszły obfite zrediiły 
owoce. Drzewa owocowo uważa wieśniak mejako 
za g ry ch  towarzyszy. Myśl, żo roślina jest udu­
chow ioną, wielce jaat rozszerzoną między ludem, 
a daw n ie j nawet powszeobnie w to wierzono i 
rośjipy gważapj za równe z zu »eh sobo

doiu  odb/ło  się walne zgromadzenie lwowskiej izby 
adwokatów, w kiórem wzięło udział 115 adwokatów. 
Po przyjęcia sprawozdania wydziału izby do wlado- 
mośoi i zawotowaniu budżetu na r. 1897, prezes 
Towarzyslwa adwokackiego funduszu wsparć dr. Bo- 
bert Czaykowski, postaw ił nagły wniosek o zmianę 
w drodze ustawodawczej $ 1 2 . sta tu tu  dysoypl. w tym 
kierunku, aby grzywny pieniężne z wyroków dyscy­
plinarnych w pływały nie do funduszu miejsoovyoh 
ubogioh, ale do funduszu zaopatrzenia wdów i sie­
rót po adwokataoh. Izba jednogłośnie na to się zgo­
dziła i odnośna rezolucja m inisterstwu spraw iedli­
wości przedłożoną zostanie. N astępnie polecono wy­
działowi izby wysłanie delegatów na wieo wiedeński, 
który ma się odbyć w styczniu celem zainicjowania 
zmian w taryfie adwokackiej, —  a na wniosek dra 
Dziędzielewioza uchwalono polecić wydziałowi zasta­
nowienie się, ozyby nie należało zwołać wiecu adwo­
katów poiskioh i ruskich w spraw ie jednolitego 
postępowania przy zaprowadzeniu nowej procedury 
cywilnej.

Nowewybrany wydział izby (na 3 la ta) stano­
wią: prezydent Jan  Czaykowtki, wiceprezydenci Em . 
Roiński, Tad. Skałkowski. Członkowie: S t. Bieliński, 
Bob. Czaykowski, Józef Czeszer, W ład. Dulęba, W ład. 
Górecki, Natan Łoewenstein, Augnst Łoziński, Aleks. 
Pomianowski i Jan  Steczkowski.

Rada dyscyplinarna: Prezydent Adam Horwath ; 
członkowie: Em il Byk, Erazm Romanowoki, Szymon 
Schaff, Teofil Srokowski. Zastępcy członków : Bliziń- 
ski, Horowitz. P rokurator : W ład. Dulęba. Zastępcy 
prokuratora: S tanisł. Tabaczyńskj, Jakób Raabe.

Egzam inatorow i*: Antoni Dziędzielewicz, Stefan 
Fedak, Wład. Górecki, Hen. Gottlieb, Maur. Jekeles, 
Ferd. Kwiatkowski, E i .  L iiie i, Hen. M a i W ład. 
Ostrożyński, Aleks. Rogalski, Tad. Sołowij, Jan  
Steozkowski.

Koło pań towarzystwa szkoły ludowej odbyło 
w zeszły piątek kw artalne zgromadzenie, na ktśrem  
poruszono kilka ważnych spraw . Po zagajeniu przez 
panią Skałkowską, pani Minasiewiczowa przedstaw iła 
działalność komisji filantropijnej, oraz sprawę budo­
wy szkoły w Łukawcu. Co do pierwszego punktu, 
to skarżono się na ospałość publioznoóci, która to 
w arzystwu nie przychodzi z taką pomocą, u »  jaką 
wzniosły jego cel sa s łu iy ł. D atki w pieniądzach 
i w naturze napływ ały dość skąpo, pemirno to 
komisja znalazła możność obdarzenia k ilku  ezy 
k ilkunastu  szkół w powieoie lwowskim książkami, 
obuwiem, ubraniam i i t. d., dla obdiielenia niemi 
dzieci biednych. Co do budowanego przez Koło pań 
domu szkolnego w Łukawcu, to roboty koło niego 
skończą się w lecie roku przyeiłego, tak, że już 
w jesieni 1897 roku będzie się mogła rozpocząć 
nauka. Dotychczas wpływają wkładki bardzo źle — 
na tysiąa członków płaoi zaledwie ÓOG. Tow arzy­
stwo postarało się więc o rozłożenie jednego guldena 
dotychczasowej w kładki na raty miesięczne po 10 ot., 
rozesłanie odpowiednich lis t l postaranie się o od­
powiednich kursorów, którzyby za wynagrodzeniem 
2 0  ot. od 1 zł. zajmowali się ściąganiem wkładek. 
Sprawę tę referowała pani Czermakowa. Pani Koep- 
iowa poruszyła sprawę udzielania pożyczek nieza­
możnym nanozyoielrm. W  tej mierse postanowiono 
jednak porozumieć się z zarządem głównym, gdyż 
s ta tu t dotychczasowy nie pozwala naruszać f undu­
szów na tego rodzaju cele. Koło pań zajęło się 
także stworzeniem bezpłatnej wypożyczalni książek j 
dla niezamożnych (referentka pani Poznańska), oraz '
—  jeżeli potrzebne zbiorą się fundusze —  utwo- I 
rżenia szkoły dla analfabetów dla dorosłych. Jak  j 
dotąd, starania o stworzenie takiej wypożyczalni 
ograniczyły się do wydania odezwy o pomoc ze 
strony społeczeństwa, oraz udania się do p. p re­
zydenta Małachowskiego i rady miejskiej o fun­
dusz zapomogowy. Do komisji, zajmującej się tą 
sprawą, należą p a n ie : Czermakowa, D ulębiznka i 
Poznańska.

Ferje W szkołach. M inister oświaty przedłużył 
wyjątkowo tegoroczne ferje świąteczne w szkołach 
średnich, które miały trwać tylko do 2 . etyozuia
—  do 4. stycznia. W szkołach wschodnio galicyjskich 
ferje już od wczoraj się rozpoozęły.

S k rzypek  R o b ert P o sse lt, Lwowianin, były 
uczeń konserwatorjum lwowiktego, daw ał koncert 
dnia 18. b. m. w Paryżu. W  konceruie jego b rała  
udział śpiewaczka p. Loda Palasara, Lwowianka i 
odniesła niezwykły sukces artystyczny.

Zamach samobójczy. W boteln „pod Czarnym 
Orłem" przy ulioy Karola Ludwika zajęła onegdzj 
wieczorem pokój kasjerka, pochodząca Stryja, la t 25, 
rzeksmo nazywająca się Róże Neumark. Wczoraj rano 
posłyszeli sąsiedzi jęki, dolatująoe z pokoju, a  gdy 
tam  weazli, zastali dziewczynę, wijącą się w bolach. 
P rzyznała ona, że chcąc się o truś napiła się kwasu 
solnego, lecz oo do motywów odmawia wszelkich 
wyjaśnień. Chorą w stanie nie^rokująoym ladzie) od 
wieziono do szpitala powszechnego.

P om nik M leklew leza. Z Rzymu donoezą : B aw i 
tu od kilku dai prof. K ai. Morawski, wydelegowany 
przez kom itet pomnika Miokiewicza, dla obejrzenia 
■owego modelu, la d  którym pracuje p. Rygier.
O ile nam wiadomo, artysta  skorzystał w obecnym 
swym utworze z własnego doświadczenia i wakazó- } 
w k znawców i wykonał tym razem projekt, który i 
stanowczo przewyższa sw ą wartością dawniejszy 
pomnik.

T em p era tu ra . Barom etr idzie w góręj
Wczoraj była n a jw y ż s i tem peratura —j- 9 2 C., 

ca niższa -i- 0 9 r0 . 1
O d o b rach  tłu m ack lo h  piszą ze Stanisławowa 

do N. Reformy co następuje: N.edawno pojawiła i 
się w pismach notatka, że klucz tłumacki jest z

w tóry . J a ś  w  sp o cę  antropogonioenyc-h m ytów  e s - 
po iykanay  pew ien  ro d za j podobnego  z ró w n an ia  ; 
in n y  ro d za j po lega ł n a  tem , iś d rze w a  uw ażano  
za ży jące , d uchow a is to ty  i p rzem aw iano  do n ich  
ja k  do osób C z łow iek  p ie rw o tn y  m usia ł uosa 
b iać  w szy s tk ie  z jaw isk a  p rz y ro d y , g d y ż  inaoząj 
p o jąćb y  ich  nie p o tra fił. S zum  lasów  p rs y p n y -  
w a ł w ięc  roashoworowi bogów  le śn y c h , k ró lów  
olsz i d ry ja d , w szm erze stru m ien i s ły sz a ł gloay 
b o g in ek , zw odnych  ru sa łe k  i n a jad . S am  cz u ją c  
w sobie p ie rw ia s te k  życ ia  o b d z ie la ł n im  w sz y s t­
ko n a  co ty lk o  p a trz y ł,  czego  d o św iad cza ł, sam  
o b d arz o n y  ru ch e m  sąd ził, źo i inno  m artw o  n a  
pozór tw ory  m a ją  w sobie isto tę  dow oln ie p o ru ­
szać  się m o g ącą  W  ro ślin ach , a  szczegó ln ie  w 
d rze w a ch  d o p a try w a ł różn icy  p łc i. ta k ,  ja k  
w śród  ludzi i z w ie rzą t i u w aż a ł je  za  is to ty  
rozum ne, a  p rze d ew say s tk iem  te  d rze w a , k tó re  
mu p lony  p rzy n o siły  A p rz y p isu ją c  p łe ć  ro ś li­
nom  i uważając je  za  istoty rozum ue nie tw o ­
rzył dawny cz ło w iek  z uioh jakichś chimery­
cznych osób, a le  rzeozyw iśo ie je za takie poczy­
ty w a ł. N ajlep szy m  tego  dow odem  je s t d aw n y  
zwyczaj zaohowauy do dziś wśród włośoian, 
a ty o z ąo y  się d rz e w  owocowych. O w oź w wilję 
Bożego Narodzenia z tej słomy, która była w 
iabit pod ziołem, lub te l stała w rogu, robią 
powrósła i obwiązują niemi drzewa, aby lepiej 
rodziły. 7- wyczaj ten jest rozpewl»#eb*»ieny w

I wolnej ręki do nabycia, przed kilkoma Jolami za* 
doniosły pisma, śe adm inistrację dóbr ty uh, oraz ou 
krewni objął w zarząd gal. bank hipoteczny, mająoy 
na lioh  mlljon dziewięćLroć wierzytelności tabu lar­
nych. Ogólna suma długów, ciężąeyoh na Tłumaozu,

1 wynosi około 3 miljonów Właścicielowi obecnemu 
p. Jahnowi grozi poproszu ruina. Prokuratorja tu te j­
szego sądu obwodowego widziała się zmuszoną w dro­
żyć w sprawie tłumackiej śledztwo i zabrała wszy­
stkie księgi gospoda.oze i raehunzowe zarządu dóbr. 
Tłumacz jest jednym z najpiękniejszych majątków w 
Galicji, posiada glebę jedną z najurodzajniejszych w 
kraju całym i wzorowe gospodarstwo. Tem dziwniej­
sze, że o kupno tego m ajątku nie współnbiegają się 

! nasi magnaci, ale żydzi, pomiędzy tymi zaś w pierw- 
| szej linji nafoiarz borysrawski Gartenberg.

Ks- Jarzy Radziwiłł, syn ordynata nieświeskie- 
i gc i dawidgrodzkiego, ks. Antoniego, otrzym ał oby 
I watelstwo rosyjskie. Wobec ukazów, utrudniający oh 
| pozostawanie ziemi w ręku poddanych zagranicznych, 
j ks. Jerzy , przeznaczony w przyszłości do odziedzi- 
! czenia ordynacji nieświeskiej, od dawna pragnął na- 
j tnraiizować się w Rosji. Pomimo wielkich stosanków,
• jakie posiadają Radziwiłłowie, sprawa ta natrafiała 
i na nieprzezwyciężone trudności. Wobec tego istn iała 

obawa, że po śmierci ks. Antoniego ordynację nie- 
świeską spotkają losy majątków powittgenateinowskich. 
Praw da, że na to potrzubiby pogwałcić prawa pry 
watne, zapewnione w przywileju ordynacji, ale o po­
dobne drobnostki do niedawna nie pytano.

Ni* nlega najmniejszej kwestji, że za obecnych 
i rządów zapatrywania w najwyższyoh sferach się 
j zmieniły, że jest większe dążenie do poszanowania 

prawa. Skoro zaś w takich warunkach należało przy­
puszczać, że ks. Jerzy  Radziw ł ł ,  choćby był obcym 
poddanym, mógłby dzierżyć ordynacją nieświeską 
tak samo, jak ją  dzierży obecnie jego ojeieo, więo 
nie było powoda odmawiania mu rosyjskiego poddań­
stwa, raozej przeciwnie. W każdym razie jest to 
objaw pocieszający.

Dramat małżeński Czeladnik ciesielski Henr k 
Klutz, nie żyjąc/ od dłuższego już czasu se swą 
żoną Rozalją, wpadł onegdaj dc jej mieszkania we 
W iedniu przy Marktgasse 52 i żądał, aby wróciła 
do niego. Gdy mu stanowczo odmówiła, s trze lił dwa 
razy z rewolweru i ciężko ją  zranił. N astępnie skie­
row ał lufę rewolweru do siebie i zadał sobie taką 
silną ranę w skroń, że lekarze wątpią o jego życiu. 
Oboje małżonkowie znajdują się w szpitalu.

N is tp o d ź la w a iy  rezultat Dziś, kiedy tyle się 
mówi o finansach Turoji, nie od rzeezy będzie przy- 
toozjć następującą anegdotę o powstaniu w państwie 
padyszacha podatku, dotąd pobieranego od żydów i 
noszącego oryginalną nazwę podatku „ua  sułtańskie 
nam ioty". Auegaota poniższa stw ierdza dosadnie, że 
kasa sułtańska zawsze cierpiała na brak dopływu i 
że każdy środek, dążąoy do jej zapewnienia, uważany 
by ł za dobry.

Otóż żydzi stambulscy prowadzili ras publiozną 
dysputę o tem . kto będzie w ra ju ?  Oczywiście wy­
nikało z wywodu uczonych talmudystów, że tylko 
żydzi i n ikt więcej.

—  A prawowierni ? —  zawołali z oburzeniem 
Turcy.

— Praw ow ierni —  odpowiedzieli ży d z i, spo­
strzegając się, że s'ę za daleko poBunęli —  prawo­
wierni będą najbliżej rajn.

—  A w jakiej, naprzykład odległości ? — ba 
dali muzułmanie.

—  Będą tuż pod samym złotym parkanem, opa­
sującym raj, i wolno im będzie spoglądać przez 
szczeliny na żydów, czego nie dostąpi żaden inny 
naród.

0  treści dysputy dowiedział się w. wezyr i sam 
padysrach, który też zakończył spór następującym 
firm anem :

„Ponieważ niegodni abrahamici naznaczają p ra ­
wowiernym jakieś miejsce za obrębem raju i pod 
gołem niebem, przeto słusznem jest, aby wnosili oo 
rocznie podatek, przeznaczony na wzniesienie dachu, 
któryby osłonił wiernych od słońca i słoty. W ielkim  
jest Aila i Mahomet, j jgo prorok!"

1 w ten sposób powstał podatek na „ su łtrń ik ie  
nam ioty".

MToiĆ Thorwaldsam. W Graou zm arła nie 
dawno Marja M ogiła S tankiew icz, żona emerytowa 
nego pułkownika, Polaka, p. Stankiewicza. Praco 
wała cna z zamiłowaniem aa  niwie literackiej, gdyż 
widocznie odziedziczyła artystyozie aspiraoje po matoe 
Fanni Caspere, słynnej ewege oiasu aktorce nie­
mieckiej. W arto przy tej sposobności wspomnieć, że 
owa Fanny Caspers odegrała znaczną rolę w życiu 
wielu artystów, a szczególnie Thorwaldsena. Była ona 
jak iś ozas aktorką w teatrze weim arskim , a Schiller 
i Goethe interesowali s ę bardzo młodziutką i nad 
zwyczaj m iłą adeptką sztuki. Goethe da ł jej nawet 
jedną z większych ról w swoim „Tankredzie", 
a Sehiller pouczał ją. jak  ma pojmować tę rolę. Po­
rzuciwszy scenę, udała się Fanny w podróż do Włooh 
jako dama do towarzystwa pewnej bogatej hrabiny. 
W Rzymie poznała się ze sław ną m alarką Luizą 
Seidler. a za jej pośrednictwem zaznajomiła się 
z bardzo jeszcze młodym wówczas, lccs już rokują 
cym świetne nadzieje, duńskim rzeźbiarzem, Thor 
waldsenem. Luiza Seidler malowała portret nadobnej 
Fanny, a Thorwaldsen daw ał malarce instrukoje, 
traktując zrazu orygicał sucho i lakonicznie. Lecz 
późuiej coraz ozęściej odwiedzał obie kobiety i za- 
płoDął gorącą miłością ku Fanny, która mu była 
wzajemną. Wszyscy przyjaciele T horw aliseca życzyli 
sobie jego zw'ązku z Faouy Caspers, lecz cała ta 
m iłośaa idylla pod włoakiem niebem sk ńozyła się 
tragicznie. Niejaka miss Maokcnzie Seaford, rodem I

ł e ; acPolsc-e i w e -wszystkich sa d ac h  m ożna p i  
B iżo m  N aro d ze u  u  w idzieć d ra sw a  obw iązane  
pow rósłam i ze słoiny.

O bw i^ey-w ania dr. z a * d z ie ie  się je d n a k  z ; 
p ew n y m  o b rzędem . W  w ilio  bow iem  idz ie  go- ; 
er.odarz za s ie k ie ra  do sadu , p rz y s tę p u je  do ‘ 
d rzew , k tó ra  m ato  lu b  w cale  ow oców  nio ro d zą , i 
a siła ja  wszy je  za  te , za m ie rz a  się  s ie k ie rą  ta k ,  j 
ja k b y  je  ch c ia ł śc inać . Ż o a a  lu b  cze lad ź  o b ec n a  . 
tom u  obrzędow i, p ow strzym uje  rę k ę  g ro ż ą c ą  , 
rn iso .-zen iem  n ie ro d zącem u  d rzew u , i p rosi i j 
bi.-.ir\ *a n iem , b y  m u  g ospodarz  n ic  z łego  n ie \ 
z re b  ł. bo ręczy  sa ń , żc się na ro k  p rz y sz ły  J 
p ip -a w i. W te d y  g .-spodarz  je szcze  ra a  n ap o m in a  j 
d rzew o , a b y  sp e łn iło  swe p rze zn ac ze n ie  i r» - j 
a s  ło ow oce i obw ija  j e  p o w ró jłem , (T y n ie c ) . 
U ^".r .a ją  tu  w ięc d rzew o  za rozumną is to tę , 
któr.« po jm uje  m ow ę lu d z k ą , i m oże u cz y n ić  
zadość w y p ow iedz ianem u  ży czen iu .

Na Mazowszu włościanie wieczorem w wilją 
obwiązują drzewa słomą lu b  sianem, które roz 
poatarte było poi obrusem, na którym jedzono 
wilijną wieczerzę Po wieczerzy gospodarz, ukrę­
ciwszy kilka powróseł za złomy Inb siana, bie­
rze w rękę siekiorę i biegnie z nią do ogrodu, 
gdzie przystępuje do każdego drzewa, a uderza- 
jąo siekierą lekko w  pień, jakby straszył drze- ; 
wo, ie  zetnie, pyta się je: „Będsieis rodsiło, 
albo nie będiiiess rodeiło?* Na to odpowiada

Szkotka, dowiedziawszy się o zamiarach Thorwald 
' seoa, przyjeonała do Włoch i rozdzieliła sakooha- 
- nych. Pielęgnow ała ona niegdyś Tuorwaldaena 

w oiężkiej chorobie i jej tylko poświęceniu 
m iał artysta  do zawdzięczenia to, że pozostał 
przy życiu Miss Maokenzie Dyła jednak brzydką, to 

! też rekonwalescent nie mógł do niej czuć nić innego 
1 prćcz wdzięczności, która jednak była tak wielką, że 
! razu pewnego przysiągł ureozyśoie żadnej Innej ko­

biety nie pojąś za żonę. Tę przysięgę przypomniała 
teraz Thsrwaldsenowi zazdrośna miss Maekenzie, a 
miało to ten skutek, źe stosunki między kochankami 
przerwały się, a Fanny zrozpaczona wyjeohała z Rzy­
mu. W parę lat potem wyszła w W iedniu zamąż za 
bogatego bankiera Dorógo i m iała z nim córkę, kw .ą  
w łaśnie była śp. Marja Stankiewiezowa.

P an  A pucłltin  pracuje nad nowym regulaminem 
co do lekcji języka polskiego w Szkotach średnich. 
Ciekawa rzecz, co to będzie. Dotychczasowa czyn­
ność p. Apuchtina polegała przeważnie na popra­
wianiu ukazów carskioli, przez dodawanie do nich 
własnych komentarzy, zmieniających pierwotne prze­
pisy. Niedawno Apuohtin polemizując z Pietterbur- 
skiemi Wledomostiami utrzym ywał, że dotychczas 
obowiązuje instrukcja Wittego co do wykładów języka 
polskiego. Tymczasem, ktokolwiek choć powierzoho- 
wnie zna stosnoki, wie, że Apuchtin w praktyce z 
gruntu  ją pozmieniał. Dotychczas tsż chłopcy w 
szkołach są karani za mówienie po polsku w obrębie 
zakładu szkolnego. Czy pod tym względem nastąpią 
zmiany ? Zobaczymy.

Reklama uliczna przechodzi w Londynie naj­
rozmaitsze fazy. Teraz znów coś nowego w tej dzie­
dzinie powstało. Po ulicy chodzi kupczyk i wykrzy- 
k a je : „Panie i panowie —  jestem przedstawicielem 
firmy handlowej H. i sk», która ma na składzie 
artykuły  złote i srebrne. F irm a nasza wynalazła no­
wy sposób reklamy, oryginalny, a praktyozny. Oto 
jest zegarek z łańcuszkiem Sprzedam go niżej war- 
tośoi —  dla reklamy —  razem za 15 szylingów*. 
Publiczność, zachęcona tak śmieeznie niską ceną, 
rzuca się na zapasy sprzedającego i te w tej chwili 
wyczerpuje. „Zbliżcie się pańotwo teraz, od każdego 
odkupię uapowrót zegarek". —  K aidy otrzymuje 
z powrotem te 15 szylingów, które wyłożył „Panie 
i panowie —  woła znów kupczyk —  zapaz mój nie­
stety się wyczerpał, mam przy sobie tylko lepsze ga­
tunki towaru. Oto zegarek dam za 3 gwineje, łańcu­
szek za 15 szylingów*. Pnbllozaeió wkrótce zaku­
puje cały zapas droższego towaru. „Panie i panowie, 
mam zaszczyt pożegnać i poleeiś magazyn H . i ski 
przy n liey...u Powiedział, za tunął kapelusz l a  oozy 
i w swoją ruszy ł drogę —  i wówczas, gdy jedni 
nabyli towar za pół darmo, inni, płacący wyżej, po­
kryli wydatek, i cel tego wszystkiego: reklama 
Landln, osiągnięty.

PbłA w  korali. 2 R tym u donoszą: C ego prze­
silenie ekonomiczne nie dotknęło we WłoBiech? 
Wino spadło w cenie, jedwabie także, siarka, nawet 
i korale, które były bogactwem Neapolu i jego 
okolic. Bok rocznie wypływały w ozerwcu z Torre 
del Greoo, z wysp okolioznyoh flotyle rybackie na 
całe lato na połów korali na brzegach sycylijskich
i sardyńskich. Pokazuje się, że i ten połów podu­
pada, a razem z nim także przemysł przedmiotami 
koralowymi. W roku 1895 wypłynęło z pod N ea­
polu 179 wielkich łodzi rybackioh z 1803 rybakami 
na połów korali i przywiozło ich za 1,273.988 li­
rów, ale keszta połowu przewyższyły wartość towaru 
W rokn bieżąoym było o 61 łodzi mniej, bo przsd- 
siębiorey narazili się poprzednio na straty . W Sy- 
oylji, pod G irgenti, w okolicach miasteozka Soiacoa, 
są wielkie, słynne ławy koralowe; na wyspie 
Sardynji płyną znowu miejscowości: Carloforte, 
Alghero, S. Teresa di Gallara, jako obfitując; w 
korale. Cóż z tego, kiedy targ  koralowy wykazuje 
wielkie zapasy, sprzedaż idzie trudno, korale spadły 
w cen ie ; w Torre del Greco, gdzie je masami 
obrabiają i gdzie jest główny targ, panuje zastój. 
Stam tąd wysyłają korale do Neapolu, Liworna, 
Genui, Rosji, a nawet do Kalkuty. Od ozasu jeźnak, 
jak kryzjB ogólna ekonomiozna ograniczyła zakupy 
za grauicą i między innemi kobiety krakowskie prze­
stały  kupować sznury czerwonych korali, cały ten 
przem ysł nie opłaca się, tak , że ezęść rybaków 
zwróciła się do połowu gąbek. Zdaje się również,
i i  korale zaczynają potroehu wyohodzić z mody. 
Nie pozostaje więo nio innego, jak utworzyć syn­
dykat koralowy, któryby powstrzymał ową ga- 
łęź przem ysłu ueapolitańskiego od eałkowitego u- 
padku.

Oszuści. W procesie, o którym przed kilku 
dniami donosiliśmy, a wytoczonym przez ząd berliń ­
ski pseudo-bankierom Hartlingowi i Mfillerowi, k tó ­
rzy przy Chaussćostrasae pod nr. 2 mieli kantor 
bankierski, obrachowany na wyzyzk łatwowierności 
ludzkiej, trybunał sądów przysięgłych w ydał 
werdykt, skazujący H arilinga, jako winnego ozto- 
kańozego bankruotwa, zawodowego paserstw s cięż 
kiego fałszerstw a doknmentów i oszustwa w kilku 
wypadkach, oraz Mfillera, j»ka winnego tych zamyoh 
zbrodni, a nadto sprzeniewierzenia —  na c im  lat 
więzienia, pozbawienie praw honorowych przez la t 
dziesięć i dozór policyjny.

Alkohol 1 r.Uotyna W Paryżu pojawił się nie­
dawno almanach „H achette", zawierający dokładną 
statystykę z najrozmaitszych dziedzin. Ciekawe są 
zestawienia cyfrowe co do używania alkoholu i ni­
kotyny przez poszczególne narodowości. Dnńczyk wy­
pija przeć ętnie 8 25 litra , Niemiec 8, Szwajcar 5, 
Holeuderczyk 4-58, B Jgijczyk  4 50. Szwed 4 T 5 .  
Naj wstrzemk źli wszy m jest Włoch, pijący 1 litr , 
Hiszpan pije 2 litry, Portugalczyk 2 'iO , Biw ar-

dree-wo (oayu i to zw y k le  a lbo  sam  p y ta ją c y , lub  
k tó ry ś  l to w arz y szą cy ch  g  ispodarzow i ro b o tn i­
ków ), i a  będz ie  obfioia rodziło , g o sp o d a rz  prze to  
n a  podziękow an ie  ca łu je  je  i oow iązu je  pow ró­
słem . T a  w ięc ta k ż e  a d rzew om  obch o d zą  się ja k  
3 osobą.

K ie rsk i piaaąc w Tygodniku Ilustrowanym  o 
zw y c za jac h  w g u b e rn ji lu b e lsk ie j, w spom ina, iż 
w łośc ian ie  b io rą  tam  po w ilji p ę k i słom y n a  
ju trz n ią  lu b  m szę ra n n ą  rw a n ą  p a s to ra łk ą  i tą  
słom ą obw iązu ją  po tem  d raew a  ow ocow e, a b y  
lep ie j rodziły .

W raw sk ie m  i b c łck ic m  o b w iązu ją  znow u  
d rz e w a  ow ocow e słom ą n a  to , ab y  się sakodhw e 
gąsien ioe n a  n ich  n ie  m n o ż y ły .

W P o z n a ń ik ie m  g o sp o d a rz  w w ilję p u k a  
kulką d re w n ia n ą  w k a ż d e  d rzew o  owooowe, 
m ów iąc p r z y te m : „żebyście  się p iln o w a ły  i w ię- 
oej owoców niż liśc ia  m ia ły " .

W innyeh stronach (Łapanów, Grabie i Pi­
wniczna) wykonywają tę czynność przed wscho­
dem Gońca w dzień iw. Szczepana.

U górali nie po wilji, lecz przed wilją idzie 
gazda do ogrodu, jeżeli ma kilka owocowych 
drzewek i grozi im ciupagą lab rąbawioą, mó 
wiąo: „Zetnem oię, zetnem, —  bes (będziesz)
widziało, jako oię zetnem!" Gaździna jednak 
wyprasza drzewko od śmierci, wołając: „Nit 
tnij, tc bo (będzie) rodziło!",.. I tak do trze-

oiyk 2 '4 5 , W irtem berozyk i Anglik 2 50, F in lznd- 
ozyk 2 60, a Moskal SAO litra . Francuz stu, w fo- 
śroaku, sp ija bowiem przeciętnie 4 08 litra  Z po­
śród palaozy na pierwszem miejsou wymienia s ta ty ­
styka Holendra, który spożywa przeoiętnie 34Ó0 
gramów tytoniu. Po Holandji idą Stany Zjednoezone, 
Nieraoy, A ustraija 1 A ustrja. Najmniej przeciętnie 
spala tytoniu, jeg) wynalazca —  Hiszpan. Na niego 
wypada tylko 5 '5 0  gramów tytoniu.

Konkurs. W ydział krajowy ogłasza konkurs na 
trzy posagi po 283  zł. z fundacji posagowej śp. Sie­
mianowskich dla biednych dziewcząt, córek mieszczan 
wszystkich m iast i miasteczek galicyjskich z wy­
jątkiem  m iast Lwowa i Krakowa, wyznania Katoli­
ckiego, która sieaoinasty rok żyoia jnż ukończyły, a 
dwudziestego czwartego nie przekroczyły. Rozdanie 
posagów nastąpi przez losowanie. Podania należy 
wnieść do dnia 28. lutego 1897 do wydziału kra 
jowego,

fumpmajor w spódnicy D j pewnego z&ro- 
bnika, mieszkającego przy nl. K eparowskiej, przy­
łączyła się przed kilkn dniami niejaka K ataizyna 
Bąk i ofiarowała mu sw rją miłość, a zarazem wspólne 
pożycie. Zaroboik zgodził się bez wahania, lecz mio­
dowe chwile b jły  bardzo krótkie, a po nich nastą­
piło przykre rozczarowanie, gdyż Kasia, wyłudziwszy 
od niego 43 z ł , ulotniła się i do tej pory nie 
wróciła.

NOWO Stacja telegrafu z ograniozoną służbą 
dzienną, otw arte zostaną z dniem 1 . stycznia 1897 
w F irkjow ie w prow. rohatyńskim, w Piwnicznej 
w pow. nowosądeckim i w Podliskach małych w pow. 
lwowskim, przy istniejących lam urzędaoh poczto­
wych.

Z u n iw e rsy te tu  Pp Jan  Pochroń, praktykant 
sądowy w TaiuOwie, rodem z Wierzchosławic, F ran­
ciszek Rybaozewski, akademik górniczy w Leobm , 
rodem z Ryczowa, W iktor Hugo W inter, porucznik 
obrony krajowej w 17. pułku w Rzeszowie i Adolf 
Kubnberg, kandydat adwokacki, rodem i  Tarnowa, 
otrzymali na uniwersytecie Jagiellońskim  stopień 
duktoiów praw.

Ekspiuzja gazów. W kopalniach węgla w Re 
szycy ua Węgrzech nastąpiła eksplozja gazów. Do­
tychczas wydobyto 42 zabitych i 19 oiężko rannych 
górników. 26 robotników jeszcze nie odnal.z ono. 
Przyoiyna eke^lizji dotychczas nieznana. Szkoda ol­
brzymia

R udolf Fałb przepowiada na rak 1897 —  25 
krytycznych dni i to: 3. i 18. stycznia, 1. i 17. lu ­
tego, 3 i 18. marea, 4. i 17. kwietnia, 1 , 13. i
31 . maja, 14. I 3G. czerwca, 14. i 29. lipoa, 12. 
i 28. sierpnia, 11 . 1 26 . września, 10 . i 25. pa­
ździernika, 9 1 24. listopada, 9. i 23. grudnia. 
Styczeń będzie dość suohy, zimniej jednak będzie w 
tym u L s ią e u , niż w styczniu roku bieżąctgo Od 
21 do 24. stycznia spadnie silny śnieg. W lutym  
będzie tem peratura bardzo łagodną, oczekiwaś także 
należy spadnięcia wielkich deszezów. marzec będzie 
bardzo suchy, kwiecień nadzwyczaj eiepły. W r. 
1897 aie będzie żadnego >aśmi*nia kziężyoa, dwa
zaśmiania słtńca  nie będą u nas widziane.

Sensacyjna w iadom ość. Półurzędowa, a obecnie 
i hakatystowska Post berlińska przynosi wiademość 
z B tomia na Górnym Szląsku, iż policja przepre- 
wadziła n wszystkich członków tamtejszego „Sokoła" 
rewizje domowe, przyciem stonfiskowano listy człon­
ków wszystkich (?) towarzystw sokolioh, oraz sp is (? )  
wszystkich agitatorów polskich. Jtdaceześnie skonfi­
skowano też i obraz alegoryczny, przeznaczony dla 
gniazd sokolich. W Katowicach znów skonfiskowano 
jakieś wiersze. Bliższych szczegółów Post na razie 
nie podaje.

RODOtnlCy polscy W Danjl- W Krakowie bawi
ksiądz Edward Ortred, proboszoz z Mariebo w 
Danji. Jest to okolica wielkich plantaoyj buraków 
oukrowych. Przebyw a tam  we wsiach pobliskioh 
około tysiąc robitników polskich z różnych stron 
kraju, nawet i z Galioji. Ksiądz Ortred, wychowany 
w Prnsiecn wschodnich, nanozył się języka pol­
skiego i w łaśnie z tego powodu przez biskupa Jana 
r .  Eueh, w ikarjosza apostolskiego dla Danji i Islan- 
dji, został przeznaczony do tej miejsoowości, aby 
mógł Polakom udzielać pomocy duchownej, z której 
taż chętnie korzystają. W zrastająca liczba parufjan 
katoiiokioh, to jest praw ie wyłącznie polskich, znie­
woliła księdza O rtreda do pomyślenia o budowie od­
powiedniego kościoła Budowa jest już rozpoczęta. 
Do dokończenia brak je?zoze około 10 000 zł. Ks. 
O rtred przybył w nasze strony, aby s ta raś się o 
■zyskanie pomocy m aterjaluej.

K łady s lg  za cz y n a  Wiek XX ? Pytanie to roz­
strzygnęła w tych dniach paryska akademja la u k . 
Członkowie jej, po obradaoh, orzekli, że wiek dw u­
dziesty rezpoeznie się dopiero 1 . stycznia 1901 r. 
Rok 1900 będzie ostatnim z X II .  stuleeia, albowiem 
wiek od zera zaczynać się nie może, tylko od 1. Zero 
oznacza koniec ostatniege dziesięciolecia wieku ubie­
głego.

Pojedynek d la  reklamy. Tragik Maurycy Mo- 
rissoa występował niedawno gościnnie w Bukareszcie. 
Goszcząc przez długie la ta  w Ameryce, nauczył s;ę 
sztuki Barnuma. Przybywszy do Bukaresztu, przemy- 
śliw ał tedy nad tem, w jaki sposób zareklamować 
swoje występy na tamtejszej scenie. Przypadek przy­
szedł mu w pomoc. W kręcił się do arystokrt.ty­
cznego klnbu i tam poróżnił się z jednym z człon­
ków. Przyszło do pojedynku i to prawdziwie teatrhl- 
nego. Przeciwnicy wymienili dwa razy kule, i dwa 
razy... chybili Podali sobie następnie ręce, uściskali 
się —  i poszli na śniadanie. Pierwszy występ Mo- 
risstna  w Dumasowskim „Keanie" odbył się w J i-  
ptłuioaym  po brzegi teatrze. Pojedynek z r c h ł  sw>j

. 1
oiego raz u , a  to  d rsaw o  b y w a  potem  „ od tu~B ’ 

oo la d z ie  n a  ńwieoie !*...
N a  S z lą sk u  w łośc ian ie  nim  id ą  na p a s te rk a  

o b sy p u ją  d rze w a  sz cz ą tk a m i z w ieczerzy , bo 
w ed łu g  ich  w ia ry , d rae w a  potem  obficie b ęd ą  
ro d z iły  owoce. C zyż zw ycza j ten  nie jest eebem  
d a w n y c h  obrzędów , daw nej o fiary , któr«^ s k ł a ­
d ano  w p o tra w a c h  św ię tym  d rz e w o m ?  W  w ielu  
m iejscow ościaob  znów , n a p rz y k ła d  koło  L e ż a jsk a , 
Z ag ó rzan , K lęc za n , S idz iny  i t. d ., g o sp o d y n i, 
k tó ra  w w ilję B ożego N aro d zen ia  m iesi c iasto , po 
skończonej robocie , n im  sobie ręo e  u m y je , z r ę ­
k am i ob ran em i c iastem , w y b ie g a  do sad u , o b ieg a  
go w  ko ło , a  n as tęp n ie  po kolei ob e jm u je  w sz y ­
s tk ie  d rae w a  ow ocow e, p ro sząc , a b y  n a  ro k  
p rz y sz ły  obficie ro d z iły  owooa.

Noc wilijna pełna jest cudów, tajna siły  
przyrody a podwójną siłą działają w tym czasie, 
na „Smńatyj wecMcra, jak powiadają Rusiui. 
Punkt o północy jest chwila, iż we wszystkich 
rzekach i studniach woda na ohwilę zamienia 
się w wino. Włościanie niecierpliwie czekają 
półnooy i gdy tylko uderzenie zegara, lub pier­
wsze pianie koguta ogłosi, iż półnoe już nade­
szła, wsaysey pędzą do stndaien i rzek, aby 
zaczerpnąć wody zamienionej w wino. Saoaęśliwy, 

kto na tę ohwilę natrafi, bo zaoierpnięte wówczas 
wino doda m u  zdrowia i obdarzy go saoaęiciam i 
pomyśłneśoią, ua długie, długie lato. (D. o.)



Z Doiatyna piszą do n u : S u ^ i u .  tatejssej 
inteligencji odbyła się d. Ib . bm, wenta gospodarska 
na dochód ubogiej dziatwy szkolnej. Czysty dochód 
w kwocie 140 zł 20  c t , przeznaczono na ubranie 
dla najbiedniejszej dziatwy bez różnicy wyznania.

Dziwne zrządzeni? losu. Przed kilku dniami 
pewien u-zeń stelarzki w Katowicach, na Górnym 
Szląsku, zrobił trumnę. Po ukończeniu trum ny uozeń 
położył się w nią i żartując powiedział do swojego 
towarzysza, źe tium na ta  zupełnie jakby dla niego 
niego „na urząd-* zrobiona... Nazajutrz uczeń ów za­
chorował, a po upływie kilku dni zm arł i rzeczywi­
ście pochowany został w trum nie, którą sam sobie 
skleił nie przypuszczając zapewne co go tak rychło 
spotkać może!

—     umm ------------------------

* Herbaciarnia dla blednycb. Dnia 30 g ru ­
dnia rb. odbędzie się w teatrze hr. Skarbka 'sk ła­
dane przedstawienie połączone z koncertem wokalnym 
z udziałem pierwszorzędnych artystów naszej sceny, 
ua dochód „Herbaciarni dla biedny h “ . —  Przedata 
wienie to odbędzie się za staraniem  Towarzystwa 
pań, na czele którego stoi pani wiceprezydontowa 
M ichalska.

* Z Czytelni katolickiej W środę d. 23. bm. 
o godt. 7. wieczorem odbędzie się w lokalu Towa 
rzystwa wspólny opłatek.

* Biały b i l ,  który w roku poprzed im należał 
po balu dziennikarzy do najbardziej udatnych, od­
będzie się i w nadchodzącym karnawale z początkiem 
lutego. Protektorat przyjęli hr. Alfredowa Potucka i 
księżna Sanguszkowa. Komitet, na czele którego 
stanął ks. Andrzej Lubom irski, zorganizował się w 
odpowiedne komisie, a te z niezwykłym zapałem 
podjęły się trudu, aby zapewnić białem u balowi zu 
pełne powodzenie, a związkowi towarzystw dobro­
czynnych przysporzyć dochodu.

* Nowa fabryka Długoletni współpracownik 
firmy Mikolascha, znanej fabryki wódek i likierów, 
tutejszy kupiec Jan  Muszyński, rozpoczął im podsta 
wie udzielonege przez władze przemysłowe konsensu 
wyrób czysto domowych nalewek i wódek słodzo­
nych. Ponieważ wyrób odbywa się nie fabrycznie, to 
też nalewki jak ratafje, dereniówki Itp. są doskonałe 
czysto domowe polskie, na zupełnie świeżych owo­
cach bez jakichkolwiek domieszek.

* Z towarzystwa łyżwiarskiego: Zapowiedzia­
ny występ państw a A ltiandre, nie m ógł przyjść 
wczorajszej niedzieli do skutku z powodu odwilży. 
W ystęp ten natomiast, odbędzie się w sobotę 26. 
grudnia, a nabyte bilety i na ten dzień pozostają 
w muoy. Na iądanie jednał, bilety te przy kasie 
dziennej na torze na pieniądze wymienione być mogą.

* Koakura szycia ogłeszony przez redaktorkę 
W itku młodege, rozstrzygnięty został dnia 18. bm. 

w sali szkoły im . krśl. Jadw ig i w obecności dy­
rekcji szkoły i licznie zebranych gości. Dziewczynki 
które przysłały pracs swe b a r d z o  d o b r z e  wy­
konane, dostały wstążki z wydrukowanem uznaniem. 
Myśl dania w nagrodę dziewczynkom oznaki stano­
wiącej pam iątkę z moralną jedynie wartością w ydała 
nam się ze wszech miar pochwały godną. W stąże­
czka ta przypominać będzie dziewczątkom dobry ich 
czyn, pracę oddaaą na pożytek bhźuich. Taki zasiew, 
kto umie wrzucać w młode serca, odbierze zapłatę 
w wdzięczności rodzin obdarowanych ciepłemi ubra­
niami, ale bardziej jejzeze wdzięcznością tych rodzin, 
których dzieoi czerpią z swej gazetki zaobętę do do­
brego czynu Oby takich było jak najw ięcej!

* K om isja zarób  ko* a  W łonie towarzystwa 
„Bratniej pomcy" słnchaczów politechniki powstała 
kowstała „komisja zarobkowa-1, której zadaniem jest

akt: oh 
„Pum j.-

niesienie pomocy inaterjalnej kolegom potrzebującym 
a środkami dostarczanie prac z zakresu nauk te ­
chnicznych.

Wobec togo, ie  głównem źródłem zarobku są 
dla słuchaczów poltechniki rysunki, projektu, kopje, 
portrety i t p. wykonywane już to na prywatne 
zamówienia, już to w biurach technicznych, dalej 
lekcje, wreszcie w miesiącach letnich pomiary, za­
m ierza komisja znpełnie bezinteresownie poleoaó pp. 
inżynierom, budowniczym, przedsiębiorcom, biurom 
technicznym i osobom nauczyoieli prywatnych potrze­
bującym odpowiednio wykształconych a niezamo­
żnych kolegów.

Polecają* wymienianą komisję gorącemu popar- 
biu ogółu, żywimy nadzieję, iż piękny cel przy ży­
czliwym współdziałaniu P. T publiczności z korzy­
ścią dla obu stron osiągniętym zostanie. W szelkie 
zgłoszenia uprasza się nadsyłać pod adresem : „K o­
misja zarobkowa słuohaezśw politeohniki we Lwowie".

Skradk! n« esia aiytwzBM eł patm oitsj l«s a. - 
radowe •

D l a  s t a r u s z k a  w e t s r a n a - h o n w e d a  na­
desłała  w dalszym ciąga p. W anda  Kronsta in  z P rze­
myśla 1 zł.

B r a c i a  T e r c j a r z s  I I I .  zakonu św. Franciszka.
Z przedstawienia sinitorskiega z dnia  13. grudnia  b. m. 
psd  protektoratem ks Adamswej Szpieżyny urządzonego 
przez p- A n t  m in ę  W iozko^sbą otrzymaliśmy jako czysty 
dochód kwetę 140 zł. 71 ct.

Zmarli.
W Śniatynie zm arł  Mikołaj B u  n i  a, kapelmistrz 

tamtejszej muzyki sokole;

Bohuseównej, ora* p. Gabrjeia Górskiego; jutro 
w środę „Jaś i M ałgosia", opera; we czwartek z po 
wodu W igilji teatr zan,kn:ę ty ; w piątek popołudniu
0 godzinie 3 t a  dochód Ssow. w ,i;. pomocy artystów 
sceny lwowskiej: „Gorącu k ro * " , krotochwila ze
śpiewami w 5 aktach L n iau L  i Kr>nn’a ;  wieczo­
rem o godzicie pół do 8 „Spr o lana narzeczona", 
opera komiczna w 3 aktach Foydor. ka S m etany; 
w sobotę popołudniu o godzinie 3 „H daj dusza", 
widowisko sceniczne ze śpiewań:! w 5 aktach Adolfa 
W alewskiego; wieczorem o godzinie j f  l do 8 „Cza­
rodziej z t a i  N l a - , o (.era komiczna w 3 aktach 
W iktora H e rb trJa : w niedzielę p o r a d n i a  o go
dżinie 3 „W dk i ow ić", krato hw ila w - 
Jordana; wieciorera o gadzinie pół do S 
major- , operetka w 3 aktach K. Neum an’a ; w po 
niedziałek po raz pi-rw szy „Popyehadło- , komedja 
w 4 aktach Jana Szutkiewicza

Drugi w io c to ra k  G ustaw * F isze ra , urządzony 
onegduj w sali klubu pocztowego, pow -ólł się in v  
komicie. Publiczności zebrało się znowu mnóstwo, 
dla wielu wielbicieli talentu pana Fiszera zabrakło 
biletów. Przez trzy godziny sula drżała od oklasków, 
a śmiech serdeczny towarzyszył znakomicie przed­
stawionym typom.

„M ały Ś w ia te k - , pisuio ilastrow aue dla dzieci
1 młodzieży wychodzi we Lwowie już rok lOty, a z 
każdym rokiem rozwija się i doskonali. Jest to do­
wodem wielkiej żywotności tego pisma, a o wartości 
jego najlepiej zaświadczą te tysiące ezylelników, które 
zdobył M ały Światek, a  co jest faktem niebywałym 
w dotychczasowej hietorji czasopism dziecięcych Ga­
licji. Redakcja potrafiła wybornie pochwycić ten t;n , 
który dziatwie najlepiej trnfiz do serduszek i główek, 
a łącrąc piękne z pożyteoznem otworzyła w swem 
pisemku teren zarówno dla rozrywki, juk dla nauki. 
Między tymi dwoma czynnikami wychowania panuje 
w Małym Sutiatku wyborna równow aga, to co prze­
znaczone dla rozrywki, poucza zarazem, a aa edwrót 
ziarno n .u k i podane jest w lekkiej łapin ie tak, iż 
umysłom dziecięcym bez trudu przychodzi zgryść po­
żywny orzeszek i znaleść w nim zarazem rozrywkę. 
Dodajmy do tego dwa uzupełniające dodatki, jeden 
powieściowy, dla dzieci najstarszych i drag i dla naj­
mniejszy oh, zawierający bajeczki, powiastki, w ier­
szyki i śliczne, często ko orowe obrazki, a zrozamie- 
my cały sekret powodzenia tego pisma. Z naszej 
strony wyrazić tylko mc żerny szczere uznanie dla 
wydawnictwa tak znakomicie prowadzonego i zachęcić 
zarazem rodziców j wychowawców dla zaprenum ero­
wania go dzieciom swoim, a z pewnością nie poża­
łu ją  tsgo. M ały światek  wraz z wszystkimi doda­
tkam i kosztuje 1 zł. kwartalnie.

K o n  c e r t .

W l t U t O I & O S O ? ; ' ■ : •
R e p e r tc a r  te a tra ln y

Dziś we wtorek po raz drugi „Jaś i 
opera w 3 aktach a 5 odsłonach Engejharta 
perdinck’a. W ystęp jauay  Marji Kozłowskiej,

; nsss«*wsn«Brm ™ ysr&ms&z

fa m d 'iV » K T V C Z .U fc !.
W teatrze hr Skarbka:

drugi
Hum-
panny

(» .)  L ic zn i zw olenn icy  i w ielb ic ie le  „ L u tn i" , 
o b ac sy li j ą  w czo ra j po d ług ie j p&asie n a  e s tra  
d sie , oczyw iśc ie  k a  p raw d ziw em u  s w eiuu  ei do
w olenia. P ro g ra m  w czo ra jszego  k o n c o rtu  b y ł  
obfity , je d n a k ż e  n ie  z a d łu g i, ca  z  szezegó ln ie jssem  
u zn an iem  za su a c z a m y , g d y ż  n asze  T o w a rz y s tw a  
śp iew ack ie  często  g rz e sz ą  p rzec iążan iem  p ro g ra ­
mów. N a b ra k  rozm aitośc i rów nież nie m ożna 
się by ło  u s k a rż a ć :  p ię k n e  p ro d u k c je  ch ó ra ln e  
śeńak ie ,  m ęsk io  i m ieszane p rz e p la ta n e  b y ły  
p ieśn iam i, k tó ra  m ia ły  w y b o rn y c h  in te rp ro U lo - 
rów  osobie p an i L eg ad o w ej, o raz  w pp. S a c k u  

G ra b iń sk im . P o c z ą te k  i zak o ń czan ie  k o n ce rtu  
s tanow iły  d w a  u tw o ry  o rk ie s t is la e  u d a tn ic  p rzez  
m u z y k ę  w ojskow ą w ykonane .

C b ć r  „L u te?" — a  g łów na u w ag a  oczyw iście 
em u się w p ierw szym  r .:ę iz ie  należy  —  śp iew ał 

w czo ra j p rze  w aln ie  u tw o ry  a cap-Ala, w&i-ód 
k tó ry c h  n a jw ięce j p o d o b ały  s ię  n m  p ie śn i f ra n ­
cu sk ie  u k ła d a  Rs>neo.kego ja k o  rz e c z  b a rd z o  
in te re su ją c a  a  w y k o n an a  s ta ra n n ie . M ęsk i c h ó r 
w y b o rn y  b y l pod w zg lądem  b rzm ien ia  a  b a rd z o  
d y sk re tn ie  i z ręczn ie  ak o m p an io w a ł w  se re n a ­
dzie G a lla  do śp iew u  solowego, w y k o n an eg o  
p rzez  p. S zu lis ław sk ieg o  in te lig e n tn ie  i z p o c z u ­
ciem  m u zy k a ln em . D am sk i chó r z je d n a ł sob ie  
rów nież  u s ia n ie

O sta tn i n u m e r w okalnego  p ro g ra m u  „ S ie ­
la n k a "  M. S o łty sa  c a  ch ó r m ięszany  z o rk ie ­
s trą  b y ła  w y k o n an a  b ard zo  d o b rze , rz e c z  zaś 
sam a ła d n a  i e fek to w n a  w o s ta tn ie j części, 
p o d o b a ła  się ogólnie i b y ła  żyw o o k la sk iw an ą .

W  k o ń c u  m usim y w ziąć  w  o b ronę  re d a k c ję  
afisza koncertow ego , k tó rą  sp o tk a ł z a rz u t  za  
u ży c ie  w y ra iu  „D w u śp ie w - ; otóż n ie  m ia ł on  tu  
w ca le  o zn aczać  d u e tu , ty lk o  b y ł tłu m ac ze n iem  
ty tu łu  w ie rsza  „ Zwiegesang“, odnosił się w ięc 
do treśc i, a  n ie  do form y. Z ap ew n e , że  w y ra z  
„d w u śp iew " n ie  b a rd z o  jo a t ła d n y , a le  Bą w y ­
p a d k i, w k tó ry ch  ja k o  m z w a  form y, słow o 
d u e t n ie  je s t w łaściw em , m im o n aw e t, że u tw ór 
je s t d w u g ło so w y m ; p rzy w ią zu je  się bow iem  do 
niego po jęcie csegGŚ p o n iek ąd  ie c tre Jn ^g  >, a  w ięc 
w ręcz  p rzec iw no  po jęciu  p ieśn i liry c zn e j p rz e ­
znaczonej n a  e s tra d ę . O bco  ję z y k i m a ją  u a  to  | 
dużo odcien i, nasz*  zaś te rm ico lo g ia  m u zy czn a  i 
m usi p raco w ać  dop iero  n a d  w y rob ien iem  w łaśei- 1 
w y ch  w yrazów , n ic  w ięc dziw nego , ża w iele z 
n ic h  p rz y  p ierw szem  po jaw ien iu  się b rzm ieć  
b ęd z ie  tro ch ę  n ie n a tu ra ln ie .

D z n m m :  p o l s k i  ■ dnia n. € u « n m  1890 r 

G tospoiargtw o, h& nfol i p r ia m y sh
Sprawozddanis z targu drzewnego. Z nie­

spodziewanie nagle zapadłą zimą u s t . ła  też nagło 
czynność budowuicza, zamykając i tak słaby obićo 
i skąpy odbyt na m aterjał tartaczny i budowlany 
Gdzieindziej zawierane bywają jeszcze małe zakupu 
i sprzedająoy chętnie godzą się na opusty oen, b jlc  
tylko dać znak życia i nie być usuniętym przez <d- 
brzymię bukowińską konkurencję Ceny desek jodł > 
wych są naiśnięte, poruszając się między 9 '1 0  d 
10 '50  zł za m etr kubiczny, nie bardzo są pokupi o 
gdy lepsza stolarska świerczyna zawsze jeszcze, nawo 
w najg. r.-zych czasach była bardzo p szukiwacą 
osiągając cenę od 14 50 do 1 5 ‘50 zł O budule. 
jodłowy i świerkowy ni9ma o tej norze żadnego 
popytu; za niedbale obrobiony notują 7 5 0 .  za ostro- 
konciasty i dobrze obrobiony 11 zł. Gonty w mniej 
tzyeh partjach znajdują jeszcze nabywców, 18 calowe 
brane byweóą w małych paitjaoli do W ęgier po cenie 
4 '50  do 4 -7Ó z ł .;  22 calowe dosięgają ceny 7*50 
do 7 80 zł. Zbyt drzewa opałowego je=t wskutek ua 
głego zimna ożywiony; ceno, targowa 4 metrowych 
stosów łącznie z dostawą do doma jest 11 do 1 1 7 0  
zł. za bukowe szczapy, za jodłowe, świerkowe i osi­
kowe płacą 6 '50  do 7 -50 zł. Sylwan.

Dyrekcja koisl państwowych aonosl : Ruch g r a ­
niczny między Rosją a  Voralbergiem i nidbrzeżncmi 
stacjami j ę z o ra  b jdeńs tiego  Bregeneją, L indau ,  Romans- 
h o rn  i Rorsehaeh

Z dniem 1. stycznia 1597 roku wejdzie w żyeie ta 
ryfa część II. dla posyłek towarowych w wyż rzeczonym 
mchu. którą znosi się taryfę dla ruchu granicznego po­
między Rosją, Yorarlbergiem i L indau  z dnia 15. maja 
1594 roku wraz z dodatkiem 1.
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Ostatnie wiadomości.
M a rsz a łe k  k ra jo w y  S ta n is ław  h r. B a d a n i ro  

z e s ła ł w czora j do posłów  so jm ow ych zaw iad o ­
m ienie o zw o ła n iu  n a  dzień  28. b . m . zajm u. 
W  d n iu  o tw a rc ia  se jm u o d b ęd z ie  się o godz. 9. 
ran o  nab o żeń stw o  w  k a te d rz e  m etropo lita lnej u 
św . J u r a ,  za ś  o godz. 11. ran o  w  k a te d rz e  rzym . 
k a t .  O  godb. i i .  w  p o łu d n ie  o d b ęd z ie  s ię  u ro ­
c z y s te  o tw arc ie  sejm u. B ów nocześn ie s  pow yż 
szem  zaw iadom ieniem  ro zesłan o  posłom  p o rzą d ek  
d z ien n y  p ie rw szeg o  posiedzen ia sejm u. P o rz ą d e k  
dzienny  obejm uje 64 p ie rw sz y ch  esy  t a i  sp raw o ­
z d a ń  w y d z ia łu  k ra jow ego , k tó re  p rzy d z ie lo n e  zo 
s ta n ą  kom isjom , a  za raze m  u ch w a lo n e  zos tan ie , 
ja k ie  kom isje i z ilu  cz łonków  złożone, m a ją  być 
w y b ran o .

M arsza łk iem  sejm u d o lc o -a u itr ja c k ie g o  m ia 
co w a n y  b aro n  G u d en u s, jeg o  zas tęp cą  b u rm is trz  
w ie d tń ik i ,  S tro b a ch .

Z  W arszaw y  o trzy m u je  Notoa Reforma n a ­
stęp u jące  w iad o m o śc i: O d  p a ra  d n i o b iega  tu  
bardzo  c iek a w a  pogłoska, k tó rą  trz e b a  b rać  
z  w ie lk ą  ostrożnością, n iew iadom o bow iem , czy 
n ie je s t  w ytw orem  o g a rn ię ty c h  g o rą c z k ą  ugodo­
w ą um ysłów  O to pow iadają , że profeaorom  w szy­
s tk ic h  g im nazjów  tu te jsz y ch  rozesłano  okóln ik , 
ab y  nie k a ra li  m łodzieży  za  m ów ienie po po lsku . 
D o tychczas każd e  słowo w ję z y k u  o jczystym  
w n u r a c h  szk o ln y ch  p rzez  g im n az ja lis tę  w yrze 
czone, tra k to w a n e  by ło  jak o  zb ro d n ia  s ta n u  co 
najm nie j. N ow e rozpo rządzen ie  b y ło b y  w ięc u lgą , 
w  k tó rą  tru d n o  o d raz a , c a  słowo panów  ugodo- 
w tó w , uw ierzyć.

Z n an e  d em o n strac je  studen tów  un iw eray to  
tów  ro sy jsk ic h  o d b iły  się echem  i w n asze j 
w szechn icy . O  o s tu d en ci ro sy jscy  w ystosow ali 
ro sy jscy  w ysm scw sli do po lsk ich  sw oich k o le ­
gów  m em o rja ł z w ezw aniem , a b y  się p rzy łą cz y li 
do pow szechnej d em o n strac ji. S tu d en c i P o lacy  
u d z ia łu  sw ego odm ów ili w obszernem  m otyw o 
w anem  p .śm ie , w k tó rem  podnieśli, iż n ie  cz y n ią  
tego  zo w zględów  za sad n iczy ch , a le  p r a k ty ­
czn y ch , że m ianow icie k ro k  ich m ógłby  w yw o 
ł s ć  w obec w y ją tk o w y c h  w aru n k ó w  K ró lestw a, 
sk u tk i bez p rów nan iu  donioślejsze, niż g d z ie in ­
dziej w Rosji, a  n ie  sto jące w żadnym  stcBunku 
do  sp raw y .

S tudenc i R osjan ie t. zw. tu ta j „popow iozę" 
zapro testow ali p rzeciw  ty m  m otyw om  po lsk im , 
u rząd z ili n a w e t m a łą  d em o n strac ję . M ianow icie 
w y sze d łsz y  czw ó rk am i z g m a ch u  u n iw ersy te tu  
w ieczorem , pociągnęli u licam i, śp iew ając  p ieśni 
ro sy jsk ie . C h a ra k te ry  stycznem  je st, że  policja o ie  
staw  a ła  im ża d n y ch  p r u e s z k ó d ! A leż bo też  nie 
by li to P o lscy ...

t e g r a m y  . D z i e n n i k a  P o l s k i e g o a

Budapeszt 2 1 .  g ru d o  a. D z ien n ik  u r z ę d o w y  

o g ła sz a : B e la  V asa rh e ly  i em ery to w an y  p r e iy  
d e n t se n a tu  t r y b u n a łu  J e rz y  K a th  m ianow ani
dożyw otn im i cz ło n k am i izby  m agnatów .

Berlin 20. g ru d n ia  S e k re ta rz  s tan u  M ar- 
schall p rzy sz ed ł ju ż  znpe łn ie  do zdrow ia i z dniem  
dzieiajazym  obejm uje

Berlin 2 1 . g ru d n ia . D o Bcrlincr lagblaiiu  
donoszą a  P e t e r s b u r g a ,  iż p a n u je  ta m o g ó lh ś  
p rzek o n an ie , że w. ks. S e rg iu sz  zo s tan ie  n ieba-
-Tem odw ołany  ze s tan o w isk a  je n e ra ł g u b e rn a to ra  
m oskiew skiego.

H an o w er 21. g ru d n ia  W y m ien ian em u  n ie­
je d n o k ro tn ie  w p rocesie  o to a s t c a rsk i a jen tow i 
j'o licy joem u N orm aunow i S chum anow i w ytoczono  

roces k a rn y  o fa łsz y w e  o sk a rż en ie .

M adry t 21 g ;n d n ia . A m e ry k a ń sk i s e k re ta rz  
stanu  O lney  o św iad czy ł > n -basaderow i h isz p ań ­
skiem u, iż C le v ila rd  nie u zn a  n iezaw isłości K u b y  
bez w zg lęd u  n a  t j ,  ja k ie  w te j k w estji za jm ie
stanow isko  kongres.

ro te r s b k r t)  21 . g ru d n ia . M in isterstw o  k o m u n i­
k ac ji aażąd ało  od ra d y  s ta n u  300 .000  ru b l i  
k re d y fu  n a  reg u la c ję  W ie ły  i W ie p rz a .

W aszyngton  2 1 . g ru d n ia . S e k re ta rz  s ta n u  
O lney  ośw iadczy ł, iż rezo lu c ja  C am ero n a , ty o z ąc a  
się uzn an ia  K u b ań c zy k ó w  za  s tronę  w oju jącą , 
n aw e t g d y b y  b y ła  p rz y ję ta  p rzez  obie izby , nie 
m ia ła b y  żad n e j w aito śc i u staw odaw czej.

S o fja  21 g ru d n ia . S o b ra n je  p rz y ję ło  ad re s  
do tro n u  po m ow ie S to iło w s, w yg łoszą  n e j do 
opozycji.

B elgrad 21 g ru d n ia . N a  m ity n g u  s ta ro - 
se rb ik im , w  k tó ry m  b ra ło  u d z ia ł oko ło  4000 
osób, p rz y ję ta  rez o lu c ję , w k tó re j u p ra sz a  się 
tu ł ta n a  o p rzy w ró cen ie  p a tr ja rc h a tu  w Ip e k , a 
g an i w ybór w U a i i b i e .

B elgrad  2 1 . g ru d n ia . D y m isja  m in is tra  o św ia ty  
K o v aczev isca  p rz y ję ta , te k ę  jego  o b ją ł ty m c z a ­
sow o m in is te r  sp raw ied liw ośc i N inczics.

Bu a re s c t  21 g ru d n ia . Z  o k az ji u ro czy ste j 
in sta lac ji now ego m etropo lity  G h e o rg h ia n a  w y ra ­
z ił k ró l n ad z ie ję  i p rze k o n an ie , że w  w ie lk ich  
k w e s tja c h  n a ro d o w y ch  w szy scy  R um u n i p ó jd ą  
so lid arn ie  bez  w zględu  n a  to , do ja k ie g o  na leżą  
s tro n n ic tw a .

Stambuł 2 1 . g rn d n ia  S k a z a n i sw ego ozasu
z a  zn iew ażen ie  sz ta n d a ru  tu re c k ie g o  w  U skU bie 
n a  dożyw otn ie  w ięz ien ie  d w zj S erb o w ie  zostali 
p rzez  s u łta n a  u ła sk aw ie n i.

WiadsA 21. grudnia. Wczoraj otwarto uroczy­
ście w rotundzie welodrom zimowy.

Hamburg 19. grudnia. Do strejku przystąpiło 
nowych 2000 robotników.

B aszy Ca 21. grudnia. Akcja ratunkowa trw a 
dalej. Woz raj wydobyto jeszcze dziesięć zwęglonych 
iat z palącego się ezybn. (P. Kronika)

W iedeń 21. g ru d n ia . C e sa rz  w y jeżd ża  n a
św ię ta  do M onaohjum .

S tam b u ł 21 . g ru d n ia . A m b asad o r ro sy jsk i 
N e iid ew  b y ł  w czo ra j c a  a u d jen c ji u su łta n a  

p rz e d s ta w ił m u kon ieczność zap ro w ad zen ia  po­
w aż n y ch  refo rm . Co się za ś  ty c z y  am nestji, 
o św iad czy ł N elidow , że w sk an an ą  rz e c z ą  b y ło b y  
poczyn ić p ew n e w y ją tk i od niej.

S u łta n  p rz y rz e k ł z a  k ilk a  d c i w y d a ć  am ne- 
stję , & pod k tó re j w y jęc i b ę d ą  ty lk o  pospolici 
zb ro d n ia rze . P a tr ja r c h a t  o rm jz ń sk i s ta ra  s ię , 
a b y  a m c e s tja  b y ła  pow szechną  i n ie  m ia ła  w y­
ją tk ó w . Podobno p a tr ja r c h a  zam ie rza  po d ać  się 
do dym isji, g d y b y  a m n e s tia  n ie  b y ła  ogólną.

M ów ią tn , że k o m ite t m łó d o tu reo k i p rz y g o ­
tow uje  now y m an ifest do m o carstw , w k tó ry m  
żąd ać  będzie , ab y  one w  sw ym  p ro jek c ie  refo rm  
u w zg lęd n iły  n ie ty lk o  c h rz e śc ja n , a le  i m u z u łm a­
nów i a b y  d o m a g a ły  się  p rzy w ró cen ia  zn iesionej 
k o n sty tu c ji.

R e szy c a  2 1 . grndBia. Liozbę zabitych w ko­
palniach węgla podają dotychczas na 80 osób.

Petersburg 2 1 . grudnia. Rosyjska ajencja tele­
graficzna donosi, ie  ze względu na wzmagający się 
popyt o naftę rosyjską w B ułgarji, utworzone zostaną 
składy tej naf>y w Burgas 1 W arnie.

P r z i f j e c h f  l  d o  L w o w a  __
Jm> 21 grudnia 1&0C r 

UOTETL 20BZ4. (i Tor«siewi czowa z Bródek J .  
Obertydiki z Odnowa. A h r .  8tarzeński 1 Dąbrówki

Bieliznę
systemu dr. Jaegera vo wielkim wyborze polecają

iotyMi i iw m m
L w ó w  p i .  M a r j a c k i  1. 6 .

•bok Hotels francuskiego.

to

3 V X .  * J o n a  s s i
DOM B A N K O W Y  I  K ANTOR W Y M IA N T

we Lwowie, ulioa Jagiellońska 1. 
k u p u je  i  s p r z e d a j e  w s z e l k i e  p a p i  y  w a r -  

lA wioere, l o s y  i m o n a t y  p o  n a j k u r r  s t n  ie j -  
s z y o h  c e n a c h .

P H O M K S  ' 

dj ciągnienia 2. stycznia 1897
a u e t r .  l o s y  k r e d y t o w e  po 5 zł. 50 -n. 

G łów na w y g ra n a  3 0 0 .0 3 0  ko ron .

i do oiągntenia 5 stycznia 1897
8"/0 lo sy  anst*-. K:vkł,s’ist tereiSjr<»;*;■*

u a

u a
II. euiisj', po 9

Główna wygrana 100.000 koron.
Uprasza się o wczesne zamówienia, gap. n:. t.v:. 

przed ciągnieniem z powodr n e t o - zap:w, 
nia z prowincji d;6 mogłyby byś wrboryw i.-:

!>?

■Ł

Z d a m i e w a . j £ j c s !
Kompletny sortyment do ubrania  Bożego drzewka 

1 00  sztu k  tylko  'Z z \
poleca S. W Niemojowskl, Lwów j ^ S k a  «
Olbrzymi wybór świecidełek, lic-htar/ykow, ś.vi<-ezck 

eto. Ceny zdumiawająco niskie 
Wysyłk* n z  prowincję za  zaliczką pocztową, oj ako- 

wanie gratis przy zakupnie za 1J zł franco

Magazyn Schayeraw
u e  L w ow ie poleca  1863 1—?

w wiłlk im  wyborze nowości z konfekcji damskiej i materje 
na  su k n ie ,  okrycia  i bieliznę oryginalną Jag e is  i t. p.

I

D r. Władysław Hojnacki
l e k a r z  o h o r ó b  k o b ie c y o h

b elew-asystent kliniki giaekologioznej i  lekarz kliniki 
ehirurg uniw. Jagieł.,  b. lekarz szpitala św Łazarza, 
kilkuletni lekarz Zakładu kąpielowego .Żegiestów , 
ordynąje od 3 - 5  (ubogim b zpła taia  od S —9.'. Lwów 

ulica Kopernika 1. 3ś. 2 9 ? i 1 —15

L e k a r z  c lio ró b  k o b le e y e b  i  a k u s z e r

D r ,  L e o p o l d  S c h e l l e n b e r g
b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej profesora 
Chrobaka we Wiedniu,  b. asystent król. kliniki ch iru rg i­
cznej prof. Mikulieza we Wrocławiu, b lekarz klin.ki 
chorób wewnętrznych proi. Nothnagla we Wiedniu, n sn d ł  
we Lwowie i ordynuje przy ulicy Kopernika 1. 22, od 
3. do 5. popołudniu Dla  ubogich od 9. do 10. przed poł.

bezpłatnie.  1515 1—7

Krawaty angielskie
Parasole,  Cylindry Chapeau - Claqae, Czapki, Kapekiy-y?, 

Rękawiczki sport, p o leca :

M arc in  M u lle r
plus Halicki 1. 14, obok B anku hipotecznego

z Odnowa. A h r .
M. hr. E orko^sk i  z Mielnicy. R. hr. Łubieński  z Kra-
kowca. A. Fedorowicz z Rzeszowa. F.  Gałkowski z Kró­
lestwa Pol. J  Siemiginowski z Jakobówki. J. Wiktor z 
Ozudra M. Machalski z Tarnopola. Ks. A. Scs z Rudek. 
0 .  Kordasiewiczowa, L. Miohalewiez z Brodów. K. Dra- 
hanowski z Kamionki Strum. Dr. J.  Sterkowiez R. Jsku- 
bowski z Nowego Sącza. Dr. B Csillik z Tarnopola. R. 
hr. Ledochowski z Podola ros B. br. Popper  z Wygody. 
P. W erhahn, A B a tm  z Netisa. G. Mac Jutosh ze 
Stryja.  M. Chełmiński, S. Zaruski z Kamieńoa Po­
dolskiego,

S k ład  w in i  C hassa ing  je st w? w say s tk ich  
a p te k a c h , szczególn ie j u  P P . M iko lascha, R ui > - -  -

k e ra , S k lep iń sk icg o , 
w skiego  i E h r b a r a

W ew iórsk iego , K r z y i s n ; -

m m  v fidurco u  L im
poszukuje od 1. lutego 1897 roku egzaminowanego kan­
dydata notarjainego z kilkoletnią p ra i ty k ą  zdolnego do 

substytu.-ji. Zgłoszenia listownie. 216Ó i - 2
Nowości na karnawał

w jedwabiach 1 wełnach, poleea po niskich cen .eh
lMÓi b 

1 - 7

poleea po

M agazyn Scliayerów.
T E A T R  h r. S K A R B K A .

Po
D z

raz
i ś
drugi :

Jaś i Małgosia

Kujsuie ; s^z^dijfi
w większycli i w m nie jszych  ilo­
śc iach rogacze .  (L ik i .  '  zające 
i wszelkiego rodzaju zwierzynę

M i c h a ł  K m y . w d i i
h a n d e l  z w i e ź m y  

L w ó w ,  B j n c k  i i - r . b u  1 0 .

u B iH ia jazym  f i o e j m u je  n a  n o w o  sw o je  o b o w i ą z k i .  I dolskiego, 
i-ssMamsGjfcsstemĘgc&giamyseBBiaBffimimfsmg^ c jgBjgggscKjww K ^ g^jaigatMBiiaBW W a ^M n t t b m h

opera  w 3 aktach, a 5 odsłonach Engplbe ta  Hum peidin  ka. 
OSOBY:

Piotr,  miotiarz 
Gertruda, jego żona

Małgosia } i fh  d7i60i i 
Czarownica 
Duch nocy 
Duch rosy

Rzecz dzieje się w czasach bajecznych w doraću — w 
lesie — przed domem czara sn ic y  i w Niebie.

J u t r o

Górski
Skalska
P oh iss
Kozłowska
Kasprowicze- a
Dronikowska
Kliszewska

N A  G W I A Z D K Ę
poleca

MAGAZYN NOWOŚCI

C. KÓ&KER4
Lwów, plao Halinki I 14

(obok  w iedeńsk ie j  flrmy Z w ieb ack a )
najgustowniejsze krawaty

w wie lk im  w jborze  wyr b y  skórzane,  
p rzybory  do podróży i to a ie tsw e  

— p »  e e u a c l i  n a j n i ż s z y c h .  -

Fateit J. Fiest Far? i
• i l z n a c c o n y  4 8  m e d a l a m i

P i e r z e  b i s l i z n ę
bez używ an ia  m ydła ,  so d / ,  popiołu ,  
e  ę w a r a u c j ą  b e z  c b l w i h n  w na -

lepszy i wcale n ieszkodliw y sposób.

et

L a
dostać  można we w ;zystk i .  h kcrzenDjch  

sk lepach ,  d rogue rjach  
P raw d z iw e  jes t  ty lko w p aszkach  

po 1 klgr.  z m a rk ą  o c h ro n n ą  i podpisem  
J .  P ico t  Paryż .

G łó w n i  sprzedaż y O .  T .  W i n »  
k l e r t t  s y n a  we Lwowie

Z as tę o o a  na  Ga l ic ję  i Bukowinę 
S . F r i e d  we Lwowie. 2153 1— 1

P a ii ii v U  s / f n
ł  L  1S l i  s i i  L  i l  ii Li v

tafio e? 3  !

KUPFtfi & GLYSE^
Lwów, ul Kazimierzowska 1. 2$,

poicctyą
swe najlepsze wyroby krajowe

S z k ł a  w  t a f l a c l i
we wszystkich jakości&eh i rozm iarach 

zwłaszcza
s ^ b y  s o l i n o w e  ( b e l g i j s k i e )  

SZKŁO DACHOWE
kolorowe, rautowe i w dasen ie .

82Uo zwierciadiowe
J a U  I n s l r a  w  r a m a c h  l i p .

Oszklenia now ych  budowli,  jgho te i  
oszklenia artys tyołi ie  i o łowiem, wy­
konują pod gw aranc ją  n a js ta ran n ie j

Kit i d jsm en ty  do rzn ięcia  szkła .

t  M ź g a z j s i u

H e r b a t ; ,

J l i Ł J F S Z A  G K 0 8  - 1 L O  ( n f t ł o ż o u y  a  r e k u  l S 5 9 ) j  
u> K r a k o w ie ,  R y n . k ,  P a ła c  Sp isk i .

H e r b a t a

Gogp/darfka . 
Czarna  . . . .

„ lepsza . 
Neuhao Nr.  2 
V ic to r ia  . . . 
F a m il i jn a  wyb.

, z ł  
■ 
n 
n 
n 
n

2 -  
2 49 
2.i0 
3.20 
3.4i.

*2 H e r b a t a  L i a i  S in  . . . . z ł
n L iad P in  . . . . 4

o n P. Fu ts -h e w  . . . ” 5 . -
n A r o m a t y k  . ” 6 .—_*; O k r a c b f  H e r b s t  N r .  1 . . 1.4' (
» * ” ^  • » 1.60atis » n na jlepsze  s 2.-1

. . v i u o m  w y u u r u w H  w p i ę t t i i y c l i  ' / ,  funtowych ruskie j w ag i  puszkaeh  
b laszanych  inosziowskich  -r. k t o c z y t a i e  m  d e  z n n iy k  > u U  po E t .  2  i 8  5 0

Do n a b y c ia  we v s  yslki h główniejszych handlach .
W e L w o w i e  u A. S z b o w r o n a .  p la j  M * r ja :k i  i u W ła d .  B a ż a n U

ulioa Halicka. 2048 1—7

papiery w art-drowi ja k :
; a ń s t w o w a  l i s t y  z a s L a w  se ,  d K n J e ,  h s y  

m o p . Ł t y  z a g r a ń  c z m

p o  n j 5j u u z i i * r k o w a ń 8 i ! y c l i  e o n a c h .
Polecam y

m m  m m : m-: m  w
na losy do najbliższych ciągnień

ORYGINAXN£ LOSY
pojedyacze lub  g ru p am i na s p ła ty  m iesięczne ja k  n a j ta n i e j ; po 
złożeniu pierwszej ra ty  każda w ygrana należy się już  kupującemu.

T ow arzystw o t a k o w e  i k a n tora  wymiany

SCHELLENBEfiO & KREYSEH
Lwów, plac H a lick i 1.

l i

Przed rybą i po rybie najzdrowszym jest kieliszek
L ecioiciego koniaku tokajskiego flaszka 90 ct. lub 

Kneippów ki (wódka siolaw a ks. Kneippa) flan ka 35 centów. 
(Kompletne ubrania nu driewko po 1 sir. 50 et. laeiąw oiy).

Je d y n ie  do n ab y c ia  w  d ro g u erji

T. Pilarskiego i Spółki
Lwów — Hotel Georga.



DZTLNNIK POTOKI z dnia ) ł  Grudnia 1890 r:

Z M I A N A  L O K A L U . 
Magazyn Nowości

> £

j f p

i m a MACHATSKIEGO
przeniee iony  z  p lacu  M a r ja ck ieg o

iiii róg u licy  J a g ie llo ia k ie j  i T rzeciego  H a js  
obok h ote lu  Im p eria l

r>«w-.c:4 no pow roc ie  z  P a r y i a ,  L o n d y n u ,  bogato  z a o p a trz o n y  s k ła d  tow arów .

D L A  D i i i !
NAJMODNIEJSZE szkoekii piieryny 

(Scotland Capea) w różnych kolereeh. 
PALETOTY najm odniejpocząw szy  

od i i . 1 6 . _________________
ROTDNDY z angi lskkii materjaUw 

zł. 20, 2 i, 30, oraz futrem podscy te
? ł  60, 8 0 . _______

SPÓDNICZKI wełni'*! e"-zł. 4, 6 Ttd.
jedw abne  podszyte fianels i ł .  10. 

OKRYCiA biDowe, c h in tk i  s/.ale szue 
lowe i jedw abne  w wie ls im  wyborze 
pe cenach  b a rd /o  p rzys tę i  nych 

GO RSETY fraoeusk ie  z p rsw d z iw em i  
fisehbinami b iałe  zł. 6 50, p op ie la te  
ii.  7.5P.

SiA L E  angielsKie Hya.a aya i szko­
ckie po zł. JO. J3, 15 it-i.

POŃCZOCHY c m  na jara cO 75 i 1 
zf. it"i., pćł.ndr afcne i jed.vi-.bae.

CHUSTKI batystowe i jedwaoL* w wiel­
kim wyborze pooząwszj od zł. 3, i, 
i  za tuzin dc najcieńszych

CZAPECZKI fntrzaae zł 2, 3, 5 itd. 
KAPELUSZE filcowe.

SZELKI francuskie i angielskie zł 1.0
2 i t. d. ____________ ________

oKARPETKI angielskie tuzin zł 5, 6 
1 8, wełuiane i jedwabne w wielkim 
wyDorzs.

WACHLARZE francuskie zł. 2, 3, p, 
6 itd. z perłcwrj masy z zoroakemi
zł. tO, 21, 30, 4 >, 50, 60, z piór 
strusich zł. 8, 10, 15, 20. 30, 40 do 
zł. 60 w wielkim wy turze

NAJMODNIEJSZE kapelusze H s b g s  
f rancusk ie  i s ty ry jsk ie  iodea  zł. 
3, 5, 6. C ylindry  i k a je iu s z e  a t ł a ­
sowe sk ładane .

K O SZ U L E  b iałe  po zł. 2 50. Kołnie­
rze  na jnow sze  luz in  zł. 2.40 i 3. 
M s n s z e ty  tuz in  zł. 4.20 i 4.S0.

KAFTANIKI i spodnie fild’eceee weł­
niane Dr Jiigera i jedwabne.

K O ŁD R Y szkockie i pledy angielskie  
eałkieni uows wzory po zł. 10, 12, 
15, dk najlepszych w wielkim wy 
borze. _____________

PA R A S O L E  w wielkim wyborze po zł. 
2-50, 5, 6, 8, ang ie lsk ie  po z! 10, 
12, 15.

W IE L K I wybór najm odniejszych lasek
BRZYTWY, scyzoryki i nożyczki a n ­

gielskie.
SZCZOTKI,  szczoteczki,  grzebienie, 

szelkicgo rodzaju gąbki i lusterka
C . U I I E N E Z  w l a r n e  i j td w a b u e .  W IELKI

BARDZO w ie lk i  wybór krawatów an-| 
s ie lsk  oh i w ie d eń sk ic h  po bardzo  ‘‘ 
ni-kich cenach. 1

w iv lisim v v berze.
vybór angie lskich po rtm one­

tek, pularesów, po rtc iga r i woreczków

na pieniądze po bardzo niskioh ce­
nach.

1ÓRBY de podróży próżne, orez z u- 
rządzeniem po złr. 24, 30, 40, 50
do_120. _____ _____________________

KALOSŹE loeyjekie.
WYROBY franeuekis z brązu. Zegary 

i kandelabry, Etażerki. Kupyj) na 
kwiaty i bilety, garnitury na biurka, 
kałamarze, lichtarze itp. przedmioty.

W YROBY z po rcelany  francuskiej i s a ­
skiej W azony i ja rdyn ie rk i  i różne 
przem io ty  do dekoracji  salonów.

F IL IŻ A N K I saskie de herbaty  i kawy 
oraz talerzyki  d e se ro w eład n e  i tanie . 

WYROBY zo szkła  i drzewa.
SZ A F K I i komod*i rococo, maelionio- 

we brązem ozdobione.
N A JM O D N IE JS Z E  m ałe  francuskie 

meble t j .  tabure ty  i stoliczki b a r ­
dzo oryginalne.

ALBUMY w wielkim wyborzeo całkiem 
nowe wzory od praktycznych tanich 
do bogato ozdobnych po zł. 2‘\  30, 
40, 50 do 60 

WIELKI skład rjkawiozek znanych 
z dobrego gatunkn na 4 guziki pe zł 
1 *50, 1-60, długie na 6, 8, 10, 10 do 
najdłuższych balowych. Rękawiczki 
męzkie ang Vskie gla’ce, jelonkowe 
do powożenia, polowania itd.

Wielki skład prawdziwe] perfu­
merii francuskiej i angielskiej

tylko z fabryk renomowanych zag anicą.

SKŁAO ftOOY KULONSKIEJ,
po ot. 50, zł. 1, 1 ' 5 ! i 3.

C en y  h z r d c o  p r z y a ' ę p n e .
Zaruówiecia zamiejscewe uskuteez-

niaja się odwrotną  pocztą

rusk-e
_949
a roi
w za-

' ?  t r M i € - ś » j < ? a ł I . n  r o z i u n i t e
■ o l*j5 -“SifK -id wyrazu.

k a r e t a  a-i 4 t sófc do sprzedania.
> Bi i-/.! w i-> on ość w ad. idó u i-i tra

R j r t a e  k i s z o n e  w y sy łam  b a ry ł , c z k a  ■ 
5 klgr. -:a p .b r a n i e m  2 z łr .  f ran ee  i 

J u l i a n  M a r k o w s k i ,  Uście 
p i c ? u  U eie ruskie .

R r . ą « ł c »  U 6 b r ,  posiadający s tudja  
nicze, dłuższą praktykę, biegły « 

K tw ian iu  spraw ad m in is t rac y jn y c h  i s ą ­
dowych, poleca  się. — A d r e s :  Mirski 
-Stryj-Sokołów.     931

I Bieliznę normalną oryginał ią *
k sys-e-nu Prof. D ra  Jaeg err ,  męzkj ,  

d tm s k a  i d z iec ięcą  
i  p o  c e n n e U  f a b r y c z n y c n

p o leca
J a n  C h l e b o w n i k

\j ■1 ■ II a i; .-ki 1. 4, obok kaplicy Boimów.

f V .  li!, i i iu e e jc t s i  a
IJ  i i )c r ,  p w g  ‘o'.vi:jc

ak r .a ; lsp ie : m is -  
u z->. ów do eg/.* 

iii.ó t  pry  taych .  Poszukuje  po a d . ' .  
. II. Lwów, r£8 'aa tc .  9 ' (

Do w) dz erżawienia z dniem 
I Stycznia 1 8 9 7  m łyn  n m e ry k a ó  

uki o 3 k am ien iac h  i 4 p a s e k  w al­
ca ch ,  po ru sza n y  siłą  w o d y  i p a ry  
pod b ardzo  k o rz y s tn y m i w a ru n k a m i 
Z b y t  m ą k i  w m ie jscu  aa  gotówkę 
B liższych szczegółów  udzieli

Z A R Z Ą D  D Ó B R  
2 i i w Lubaczowie.

J a n a .  H w f ia  P r e p a r a t y  S ło d o w e
l i l i i  # s t t t 8> i o n y c l i  i  c h o r y c h 2IC6 1— 17

szczególnie w c ie rp ien iach  piersi,  p łuc i k r tan i ,  kaszlu, chrypce,  infiuencji, u iedokrew ności,  bladaczce, c ie rp ien iach  żołądka i hem oroidalnych , 
j a to te ż  w n trw ow ośe i i ogólne n os łab ien iu  ciała, jako dyete tyczny  środek  od lat 50  znakom icie używane i przez lekarzy zalecane.

Do nabyc ia  we wszystkich aptekach, leps/ych  droguerjach  ; hand lach  korzennych, delikatesów, oraz wprost u łana Hoff.J, C i k nadw dostawcy, W Wiedniu, I. Graben, Brauturstrasse 8.
g Prospekty z ceninikamł darmo i opłacone. ||

/ i i a i i l ą  n m t e s z c z e n i e  x a r u z :
icj iw ie  bony Niemki, j edn i .  F ran cu zk a ,  
p is .nze  ekonom iczni ,  k u c h a rz e  i f a r ­
ma;;!. Z g ło r z s n ia  p r iy jm a je  biuro wy­
wiadowcze i ogłoszeń K. Zakrzewskiego 

T arnopolu .
ę j n y  o . b .  I r z ę d s l c  p e e z t e -  
*■ w y m  w  R o h a t y n i e  jest stała
i'?svida ekspedytora telegrafisty do obsa- 
:/e .”,ia . R u ty n o w an i  i komisjonowani 
mdydaei maią pierwszeństwo. Zgło­
s i ć ,  p rzy jm uje  nocztmistrz w Boha-
fr.i-:-- 948

7 i ' n h l a a f l  na  d rodze  z ul. T ee h n le -  
-i ;:.«j ko Stawom P an ień sk im ,  lub  na  

'• : foty d tm s k i  zegarek ,  na  wierz-
i k o p e r t  im i tac ja  p lec io n k i ,  we- 

■ v ,!?dńe.i hopereie  początkowe 
-- a'.Tvi k i .  Oddawcy 10 zł. nag ro d y  

n i . ł e o c u  j - k> f. p l a T -  “ 947

Dobra rada!
A .  Czy nie m ó g łbyś  mi p o ra ­

dzić przyjacie lu  coby tu 
kupić  ja d ą c  na św ię ta  do 
dom u ?

B .  Owszem 1 sądzę, że najlepiej 
i n a jp rak tyczn ie j b ędzie , 
je że li zab ie rzesz  ze sobą 
k ilk a  funtów  dobre j  HER­
BATY z wyłącznego składu

A d .  S i n g e r a

Lwów, ul. S y k stu sk a  17.

y
t a i

■.»

•iwo g.-, -zioei peseiiku.e  s ię  zdolną  I 
uv'i.-*y*te. kę ęc; na foriepiaoi?.; 

tu f ;***»: omy, do po mocy i
W muttS. W gł-"; i.-ziii o n *us  
"• wag ędnio s m e ty  i -n  rń-t d a i t ,  iut> 
ą rs jas jt i i iu .e j  ki.  a goóLyin po p r i łsd a iu  

?rzy imsia p --i l i te r ą : E. S. 
:•?) Aietaijsi pis i i  L.»arf«wski*g-> »  Ft- 
e*ia I l . i i ł i s . a e .  951

H  E B  B  T
chiiisko r o s y js ia  angielska

A

i  po eca stary w r. 1870 założony! 
:i handel i
f  I Z Y D O R A  W O H L A
g w e  ? ,w « w le

dawniej ulica Syk3tuska 6.
t s raz

|  Grand Hotel, Pasaż Hausmana 3.
Z .m ów ien ia  wykonuję s ta ra n n ie ,  

k s u m U n n ie  i sp ieszn ie ,  za  o p a k o w .n ie l
| n i c  nie  l icząe .  1964 1—14 |

MIÓD PANIEŃSKI
d z ie s ię o io iw t a i

odznaczony złotem medalem na Wystawie 
krajowej, tudzież uznany przez najznako­
mitsze osobistoś :i za bardzo dobry. Śro­
dek niezawodny w osłabieniu nerwowem 
i przewodów pokarmowych, rapój podnie­
ca ją-y  s iły  choryeh, krzepiący rekonwa­
lescentów, podtrzym ujący zdrowyoh. l e d s t  
flaszka siampąnka złr. 10 oŁ (dwie 
flaszki idą n t  paszkę 5-kilową) N a b y ć  
m ożna  w Administracji Bartnika, Lwów, 

ul Łyczakowską I. 93.

W Y R O B Y  S P E C Y A L N E

P A R F i l M E R Y A

rM VIOLETTES de PARMĘ i

styki.
m .  itr:;,

niw
... Aai7ia!jU« do Parao j 
- isxYioIełtzs do ?arm81 
j.. ii!£-fi'Slśł,D»& Paime | 
... kiYiiiiduz ii Parmę 
. . .  żćs vwł*ti« t ranne 
. . .  i i i j  Yioł^Ltes Je Psnae 
. ..  i s i Tiwłettss i ‘ Fsrne |
//« Sii

12. Łyczakowska, — 2. Żuliósklego

Salomona GsperL.
Z a w ia d a m ia m  P .  T .  Publiczność .  

*e hotel mój odnow iłem , now e um e 
blow»n>o. pościel. P o k o je  od 70 ct. 
i niżej, D z ię k u ję  aa  do tychczasow e 
łiiak*wo WBględy., po lecam  się n a ­
dal P .  T . P cb iic*ncśc i .

Z wysok.'-:m poważaniem

S a l o m o n  G e p c r t
ho tela rz .

Interesujące fotografje____
t h s t ą ż h l .  J

Bogaty katzlog z 5'> wielkimi wzora­
mi (nie miniatury) 2 złr. w markach 
poeztewyeh. Wiefka kolekcja wżerów 
5 złr. Tem na próbę interesującej lek- 
iury 1 zł. G . H M ile r .  ( j a s d i a  1M7 

__________Medjelan fWłoehy).

Z a  d a r m o  i  o  p ł a t n i e

rozsyła F a b r y k a *  l a t e k

U y o n iz e & u  K o ś n i a r s k i e y a
a  K r a k o w ie .

F r e b k l  p r a w d z lw y e k  f r a u o a -  
■ a le i i  b i b a ł e k  d e  p ą p l ł r e s ó w ,
aby odróżnić od faissywyeh. Warto ze- 
2050 baczyć.

Bez blagi konkurencyjnej, niżej oen własnego kosztu tylko po koniec 
grudnia 1896 obok mojego magazynu plac Halicki liczba 2,

l olec-a

K R Z Y S Z T O F O W I C Z .
n a b i t y .  G o b e l i n y ,  D y w a n y ,  E k r a n y ,  P a r a w a n y ,  L a m b r e k in y ,  

J , H a f t y  r ó ó u e r a d n e ,  K o c y k i .  K e > d r y  s z y t e ,  F i r a n k i .  P e i t l e r y .  
— ,§ K a llh i d 0k o r a o y |D e ,  P lu n * © , iŁ a p y  n a  ł6 ż k a «  F u t e r k n

p e d  ł6A tea  I te de_____________ _

J u ż  n a d e s z ł y

Wyborno WIKO stołowe
™ . . .  i • , a  i i * l

.biała i eaerw ow e 4S

1006Jiotov «izrto¥rcii

et. za litr ,  ;,ak również 
po 60, 70 i 80  c t

pol*ea

we flaszkach */* litr

2179 1 - 1

O .  T .  H i n e k l e r a  Syn
Lwów, ulica Teatralna liczba 7. ______

wraz
p r z o s y i k a  8 5  c t .  y

2e złooonomi brzegami wrez z jrzesyłtg $
1  z ) r .  0 5  c t .

Należy ość p rosim y przestać  wr.iz z zamó­
wien iem  p rzekazem  pocztowym, gdyż 
przy  posy łce  za  / a l i e z k ą  n ic  o p ła iam y  
p rz e sy łk i .  D ru k a rn ia  nar.  St Maniecki 

i S za  L w ó /7 —  H o ‘*l Żorź).

U l

r ?

'.'■JO u:.:,
. /Ada fi

Na święta

Piwo wysleie w kihititk
o r y g in a ln e g o  n a p e łn ia n ia .

M am zaszczy t  z aw ia io m ió  n i t io j s z e m  
Szanow ną P. T. P nb l iozneść ,  że przy 

n a d c h o d 'ą iy o h

8 W I Ę T A C H
zaopatrzy^ai m ĵ skład w wielkie 

zapasy

Pili butelkowego
z trzeeh. najlepiej renomowsnyeh 

browarów a m anowieie:

Piwo pilzneńskie
■ b row aru  ak cy jn eg o .

Piwo okocimskie
x browaru J a n a  G e e t ia

w O k ocim ie .
Piwo lwowskie

e  brow aru L ilie n fe ld a
i upraszam najuprzejmiej, iżby Sza- 
nuwna P. T .  PublicznoŁĆ zecheirłi 

z a m ó w i e n i a  swe uskuteczniać
na parę dni naprzód,

aby  d o s ta w a  do domu w n a le ż y ty m . 
czasie  m o s ł i  być u sk u te cz n io n ą ,  j

O li  znę z am ó w ien ia  upras-.a  u n . ż o n y ’i

S .  W i e s e r  j
j g łów ny  sk ła d  p iw a bu te lkow ego

/ S f  L « 8 t ? D
th ica  S y k s tu sk a  I czba  14.

(T e le f .i: / W.’*. 119 -

( F e l i k s  i m m l s c h ,  D e l i ( z s c h )
je s t  i-ajlepszym środkiem do pewnego i 
szybkiego wygubienia  szczurów i myszy. 
Nieszkodliwy dla  ludzi i zwierząt domo­
wych. Do nabycia  w pakietach po 20 
i 60 kr. w aptece  „pod węg. koroną“ plac 
B ernardyńsk i  wa Lwowie, w aptekach 
w Ja ros ław iu ,  Chyrewie i Przemyślanach,  
w aptece okręgewej w Kołomyji  i w aptece 

Krzyżanowskiego w T arnopolu .

W 
CS 
cd■ma
CS

O

>-»
S - s a
U

■a
£

Z i Y S K O  ń  I i
• V

i - c a ł u .
••<..ś*iciel piti-rws i  o i' e u d ,; 

bluTC-V . u  i'&iv;’>v ■oy i a y o a  r.i 
c i e n ie m  prz-snijsLi do tychczas

s a c j a  a a p i t i
f a b ry k i  k ra jo w e j  p o sz u k u je  przedsie  
a. k  to rsy  by  się in te resow ali  z a p ro w a  

rr b r a j u  uioiztuie.ią-iejęo, w  dziale  p rze  
dz id s :  w e łn y  i k tó r s y b y  a p e w n y m  w idok iem  z y s k u ,  ja k o  k o m a n d y to r sy  
u d z ia ł  v/ziąóć chci di.

P o śre d n icy  w y k lu c z e n i  zg ło szen ia  p r z y jm u je  pod a d re s e m  „ P r z ą ­
dź , in ia “ , pocz ta  w B ia łe j  ______________ _________________ _____

‘ i ł ł l

CU

£ yy- r • ■ 4, ■ ' "'L

' ' X X X X X X X X X I X ? C C O C X X X X X X X X X X l

I V  &ji a n j  e j

po leca  h an d e l

LEONARDA SOLECKIEGO
we Lwowie, ulica Batorep liczba 2. 

w i n a  i  w ó d k i
Ś W I Ę T A

X
K

X
X
X
X
X
K

71
na rok 1897 i  bibułą po il. l i v  e t .  
u przesyłką pocztową zł. 1.70 e t .

i są do aab y c ia  w H A N D L U

S e y fa r th a  & D y d y n sk ie g o
we LWOWIE, ullea Teatralna liczba 1.

I W  ueun k siczagOłowy handlu na żądanie franco

Na Boże drzewko!
Pierniki, cukry, cbarzanki i precelki

■ a » - L r o ( i s i e  o d z n a c z o n e j  p a r o w e j  i a b r y k l

H. CZYKSKIEJ
przedtem  Ł . C 7 Y Ń S K I E G O

w Jarosławiu
i - ,  do n a b y c ia  w ' k ł a d a c h  w łasn y ch
/  we Lwowie ul Halicka 8. i Akademio::a 12, w Krakowie, Sukiennica 23 

> Ł k 9 t t ż  w e  v r s i . j s ( i s l t h  z n a e r n i e j s z y s  h  h a n d l a c h  k o r z e n n y c h .K u

K

K

duż i flus/.ka w.na s t . d o w e g o ........................................................
„ „ „ z is le u u k u  po ct. GO, 80 i ..........
„ „ 3 IlegjDyera po ct. 60, 80 i . . . . , .
„ „ Ssamorodner* po ot 60, 80 i ...................
„ „ „ tokajikiego zł. l -50, 2 50 i ........................
„ „ Klosterne*burger zł. P -  i .................
„ „ „ Yńslauer .  ....................................................
„ „ ., Vósl»uer h u s t io * ........................
„ r n G u m p o ld ik i r e h n e r .......................

M adera ,  S herry ,  M alaga ,  win* francuskie  i rsńskie, wódki, l ik ie ry ,  
keniaki  oraz znakom ita  a niezrównanej dobroci wódka s ta ra ,  p raw ­
dziwa żytnia pod nazw ą  „Leonardów ka“, duża  f h s z k a  1 złr. , k tóra  

smakiem zbliżona do koniaku.

. 40 ct 
. 1 zł.
■ 1 u
• i  a
3-50 „ 
1-20 „ 
1’-  „ 
1 2 0  „ 
1 2 0  „

DAhIW Eh H E K B A T Y  C H I *  O - i t O S Y J S  74 Itl J

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwcwio, plac Marjacki 10,

polec*

HERBATĘ

XXXX̂
x x x x x x x x x r o c x x x x x x x x x  x x

D r a  F r y d e r y k a  L e n g i e l a  b a l i ia m  
b r z e i o w y ,  Już sam sok roślinny płynący z brzozy. 
jeż«li w pnij wyświdrowan* dziurkę, znany jest od 
niepamiętnych czasów jako najznakomitszy środek 
piękności; jeżeli jednak ten zok wedle przepizn 
wynalazcy przyrządzony zostanie w drodze chemi­
cznej jako balsam, w takim razie zyzka dopiero 
prawie endowny skutek. 800 1—ł

Jeżeli wieczorem pesmarnjemy twarz lub inne 
miejsce skóry tym balsamem, t e  Jndi n A z a j u lr z  
r a n ę  o d p n d n j ą  p r a w i e  n i e z n a c z n e  ł u ­
p i e ż e  z «  s k ó r y ,  k t ó r a  s t a j e  s i ę  p r i e a i o  
l ś n i ą c o  b i a ł ą  1 d e l i k a t n ą .

Balsam ten wygładrs powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy 
i nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność 
i świerześć, usuwa w najkrótszym »z»sie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
ezerwoaość noaa, stłuszczonia i wszelkie inno nieczystości eery. Cena 
słoika a opisem użycia 1 zł- 50 ct t ś r . L e n g i e l a  m y d ł o  b e n z e e *  
n o w e , najłagodniejzze i aajodpowiodnisjs/e rnydł dla skóry, umyiln,f 
prryrzad.on* pc 60 .t. , ( _

I)o nsbocia w każdej wickszej aptece mianowicie: we LrtswSs n 2 . 
Bucior*; w Krnkewle n Wiktora liodyka: w Uzernlowoaoh u fiolichcw- 
skii-go cast. Mabl apt., Schn.iedt & Fc,ntini droguerja; w Taraoptls 
o MLrnjaua Krzjżanowskiigo; w Tarnewle u Maurycego Adlora, J. N e* 
sioławskiego ; w Bielsku u Alfreda Blumcnthaia i w dioguorji A. Ha, s-

ibioru majowego:
V, kl. Confla zł. 1.60 
Seuchonj czarna 2.— 

n zbiór majowy 3.— 
Kaysew czarna . . 4.— 
Meiange de Leid. 4 — 
Wyslewkl herba­

ciane . . . .  1.30 
WyslewkJ najlep­

szych herbat .  1.60

poleca nailepsze gatunki

■gc JŻL W  H '
o smaku ezystym aromatycznym, 
które rozsyła (ranko opłaoono do 
każdej staeji pocztowej 4ł/, kilogr.

w woreozkn:
P orto rico  . r , . , t . — l/§ k . - .9 0  
Cabt grubo sUn&UU . 9.50 „ —.90
Oeylon aleło&A . , , 10.— a 1.—

g „ prssdaU . 10.40 a 1.04
n 9 grab. t i u t .  10.76 s  1.06
m 9 P«r*ow«. . 10.75 a 3.OH

tfoooft «rtb«k& aron At, 10.75 a l.M
Jawa n o ta ........................10.75 a Ł 0i

B Ę T  A p a k e w a n l a  n i e  l le a y  s i ę ,  H
Zamówienia z prowincji wysyfa się odwrotną pocztą.

Księgarnia W. ZUKERKANDLA w Złoczowie
poleca

NA GWIAZDKĘ
Bibl.oLezkę dla dzieci i Młodzieży ku rozrywce I nauce.

Dotyeheias wyszło 15 tomików. Oitatni 25-ty tomik tej bibliotoceki aa 
w iera  prieróbkę pow ieści h is to ry c au e j H e n ry k i.  Bienkiawioia : „Ogniem 
I mieCzemu. D a l» e  tomiki w d ru k u . Bełay abecadlnik dla dsieoi pol­
sk ic h  > 24 illu s trn c jam i P op ie la , w p ię k n e j ko lo r, okładce cen a  80  c t. 
B ełzy , D aw ni kró low ie te j siem i. W y d a n ie  d ru g ie  ozdobne, cen a  LSOzł. 
P iast, P a tro u  g rz e c rn y c h ’ dziec i, podarek gwiazdkowy, c e n a  80 o t.,  
U r b a ń s k i e g c ,  M ia tie i r. 1868. W y d a n ie  ozdobne, ce n a  brosz. 1 5 0  z łr,  
opr. 2i — z łr . B ib lio te k ę  pow szechuą  o p ra w n ą  w p ię k n y ch , p łó c ien n y c h  
o k ła d k a c h . Z a b a jk ie w ic z a , ry m y , ce n a  85 ct. —  D o n a b y c ia  w e w sz y ­
s tk ich  k s ię g a rn ia c h  K ata lo g i i K A L E N D A R Z Y K  B I BL I OT EKI  poważ, 

na r. 1897 n« żądanie gratis i franco

S U C H E R  CAC

Jedyna  n iezaw o d n a tru c iz n a
n a  s*cs:*r;/, w y s t y  d o m o w e  ś p o t'* -
Przewyższ;’, wszystkie  do ty ch czas  w :.y 
■A'ij używaiiie.  Dział*  t ru jąeo  ł y f Ł -  
ar, g ryzonie  fglires): s/.aziir, mysz, k r " ’i 
i tp . r  d la  lu d z i  i zw ie rz ą t  domowych 
p iss ,  kol. dvóh i tp .  n i e  a a k o d l l w *  

W y ry ik i  w p u s ik a c h  po ot. 39, f
• zł. 1. poezią  > D> c t .  wicesi (za ii.'
Irftoht. i o p a k o w ) nskuteoimle o d w r o : : . 
t  pobran ism  219S I ....

Skład ł labaraterjsffl przetwsrów ebam
JA N A

m ag f a m .  
w B  o  e  b  n  I .

1 .1. trucizny zł. 2. — 4ł l, ki. 7 zł. 60 et

Hnrtewny skład na Lwów; L. Włe« 
d e k ,  nliea Hetmańska 1 4. — Apteki: 
Kańczuga, Mademoe, Mielnica, Przemyśl, 
d. l.epiankiewioz; Bawt Buska, Sokal, 
Warcz, Wojniłów. — Szląsk: Bieleko : 
3. Gutwiński: Jeworz* : A. Jaui-ri

I ^ O ^ W  O S G I
w welonach, nyżach koronkach, wstążkach, kapeluszach, duńsk ieh  
g lasowych i w ełn ianych  rękawiczkacD, zarękaw kach , kołnierzach 
fu trzany . h i czapkach, zarzutkach balowych i do teairu, szale na 
g łowę, włóczkowe tow ary, haiki, bluzki jedw abne i wełniane, 
chustki I l i ina laya i jedw abne .  P ra w d z iw e  r o 5yjskie kalosze w w i. l  
kim wyborze. O o b D e  oddziały dywanów, firanek, portjer, chodników, 

kap na łóżka i stoły, d e r  na  konie, sanie 1 do podróży.
Ulgi w sp ła tach  w edle umowy.

E .  M .  B E H N F E L D
Lwów, plae K ap iiu lny  liczba 3.

W IED EŃ SK I M AGA ZYN

A U  L O U V R E
D la p row incji iliu strow ane  c e n n ik i g ra tis  i franco .

1 9
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Torby i necesser/ podróżne
y oryp sln g , nowych fasonach 1 250 zł.

Zakupione osobiście w tegorecznej mojej podróży 
zagranicznej

PRAKTYCZNE PODARMI SA GWIAZDKĘ
jakoteż

artykuły podróżne i modne
nadesz ły  i poleca  takowe w na jw iększym  wyborze

M A G A Z Y N

A LA YILLE W PARIS
GABRYEL STARK

Lwów, plac larjecłi 1.11. 
Nowości

w koszulach i krawatach męskich.

o

j R e d a k ta r  c 4 » « w i * t ł i W » J  4 4 m  i f ą j o w i k L
P e p i n  i  to b ry k i e z e rW u k ie j. Z Prakirfti »D*iennłka Polfikiego“ pod imtden Frmcmk* Kettnan,


